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POLSKA ZRZUCIŁA OSTATNIE PĘTA NIEWOLI 
Olbrzymia manifestacja patriotyczna w Warszawie.—Całe 
społeczeństwo polskie, bez różnicy poglądów politycznych, 

akceptuje wystąpienie ministra Becka 
***dności żydowskie* wystarczą gwarancie konstytucyjne— 

oświadczył prezes „ f t o f a żydowskiego" poseł dr. 3hon 
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warszawa, 14 września. 
^ ) Historycznej doniosłości wystą-
l l e genewskie min. Becka, jest w dal 
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Ciągu wyłącznie tematem zaintere 
™*aaia prasy i kói politycznych War-
* aVvy, 

u niezwykle mocnem poparciem sta-
^ w ' s ka mim, Becka, wystąpiła prasa 
^ r ° n n i c t w a N a r o d o w e g o. — 
^ nKurjerze Warszawskim", sen. K o s 

* s ' e stosowania traktatów o mniejszo -
ś rodowe, nic było interpretowane 

stworzenie wyłomu w Traktacie 
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I 0 w s k i podpisuje się całkowicie pod 
'tv,lĆ ^ e ^ a r a c . i m i ' n - Becka, wyrażając 
I , 0 Pewne wątpliwości, na temat jego 
^ y k i , obawiając się, aby odrzucenie 
i. Pokkę kontroli genewskiej w za-
' r^c;„ . . . . . . . . . . . 

ta 
to 
^•"salskim. Obawy sen. KoskowsWego 
. ^dają s i ę być słuszne. Należy w 
^ miejscu przypomnieć, że zobowiążą 
0

 a międzynarodowe Polski na temat 
w r & n y mniejszości narodowych są 
,^ r a ydrie związane z Traktatem Wer 
. sk łto w tej formie i zawarte są w trak 
^ ach, zawartych między Polską a zwy
ż k ą koal i c j ą w Wersalu, w dniu 28-go 
^erwc a 1 9 1 9 r 0 k l l ) a l c a r t 1 2 t e g o trak 

u Wyraźnie przewiduje możliwość 
r^wiz]i i zobowiązań 

mniejszościowych 
y ^ ^ u i ą c nawet ściśle sposób przepro
sić n ' a t e J rewizji. Jaik widać więc, Pol 
s ^ a ^ r °gS otwartą do żądania rewizji 

y c " zobo 

kroku rządu polskiego, jakkolwiek rząd 
ten zdecydowanie zwalczamy w zakre
sie polityka wewnętrznej... W tym wy
padku jednak odrzucamy na bok wszel
kie względy i nie boimy się popierania 
naszych przeciwników politycznych. — 
Sprawa dotyczy wartości najwyższej, bo 
honoru narodu i państwa polskiego. 

Daleko m n i e j p r z y c h y l n i e 
przyjęły wystąpienie min. Becka wycho
dzące w Polsce prasa 

UKRAIŃSKA I NIEMIECKA. 

lenie z powodu mowy min. Becka i zaję
tego przez rząd polski stnowiska. Rów
nież niezadowolony jest „O b e r s c h 1 e-
s i s c h e r K u r i e r " i wychodzący w 
Bydgoszczy „ D e u t s c h e R u n d s c h. 
in P o 1 e n". Oba te pisma niemieckie 
uważają, że deklaracja min. Becka zmie
nia całkowicie położenie niemieckiej 
mniejszości narodowej w Polsce i wobec 
tego, obecnie zamieszkali w Polsce niem 
cy, będą musieli domagać się zawarcia 
przez rząd polski z rządem Rzeszy Nie-

Mocne słowa już pomagają 
S i m o n k o n f e r u j e z m i n . B e c k i e m 

Paryż , 14 września. 
(PAT) Korespondent genewski „Le Temps" donosi, że sir Simon w czasie 

spotkania z ministrem Beckiem omówił w jak) sposób decyzja rządu polskiego 
mogłaby być pogodzona z zasada poszanowania traktatów i ochroną prestiżu 
Ligi Narodów. , 

Genewa, 14 września. 
(PAT) Sir John Simon podejmował dziś śniadaniem ministrów Becka i Bar

thou. 

Hołd dla Marszałka Piłsudskiego 
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-"uuwiązań mniejszościowych i 
^^ucenie kontroli należy tłumaczyć tyl 
( ' lako c n c ć przyspieszenia tej rewizji 
^ywarcie 

odpowiedniego nacisku na 
8* Narodów. 

Również w „ K u r i e r z e W a r s z.", 
t,i*e Strofiski, popiera bardzo energicz-
j) 0 l i

 s t a n ° w i ® k 0 min. Becka, a czołowy 
^rz ^ t r °nnic twa Narodowego, poseł 
M*» .k*' w a r t y k u l e wstępnym ,ABC 

e m ie.dzy'innemi: 
r 0 (j" ^ r a k t a t o ochronie mniejszości na-
^ e ^ y c n - oparty na sztucznej i niespra 
rlj . w e i wyjątkowości, by! nie do pogo 

1 « zasadą suwerenności państwa 

należało p r z e c i ą ć rOpieją-

e go i z honorem narodu pol*k t c 

Skoro nie pomagały apele do poczu 
i,. & p r a wiedliwości czynników między-

^"ód i samemu 

l[LWT haniebną obrożą 
f*j ^ duszną drogę wstąpiła wczo-
^tr , 6 . a ° ' a P ° l s ' k a w Genewie. Nie wa 

y s i ? w tych kategorycznych fiło-

w i n / D q i k u z u w o l n i e n i e m D o l s k i 
n a r z u c o n u c h l o b o w i ą i a n 

nicznych, Becka, Ostatniego śladu niewo 
li wpostaci t. zw. traktatu o mniejszoś
ciach, przyszła w uroczystym pochodzie 
do Belwederu, aby złożyć Panu Marsza! 
kowi hołd i cześć i zapewnienie o swej 

Warszawa, 14 września. 
(Pat) — Po ukończeniu manifestacji 

patrjotycznej, delegacja z prezydentem 
Starzyńskim, udała się do pałacu belwe-
derskiego i wpisała się do księgi audjen-
cjonalnej, jak następuje: 

„Ludność stolicy, zebrana w. dniu 15 
września 1934 roku, w liczbie kilkudzie
sięciu tysięcy osób, na wieść o zatarciu 
w Genewip. orzez ministra spraw zarjra-

gotowości poświecenia pod rozkazami 
Pana Marszalka nietylko swej pracy, ale 
mienia i krwi, o ile dalsze wzmaganie po 

praw mniejszości narodowej z dobrodziej 
stwa której korzystaliby niemcy w Pol
sce i p°lacy w Niemczech. 

Od siebie dodamy, że rozumowanie 
obu dzienników niemieckich jest trafne. 
Właśnie o to chodzi rządowi polskiemu. 

Politycy żydowscy 
z którymi przedstawiciele prasy warsz. 
przeprowadzili szereg rozmów, ustosun
kowali się do mowy m'a. Becka z dość 
dużą obojętnością, twierdząc, że stano
wisko rządu polskiego nie zmienia .v ni
czem sytuacji ludności żydowskiej w P°I 
sec. Zdaniem prezesa koła żydowskiego 
w sejmie, rabina dr. T h o n a, ludność 
żydowska w Polsce, nic korzystała nig
dy z prawa składania skargi i petycji do 
Genewy. Ludności żydowskiej wystarczą 
gwarancje konstytucyjne i ustosunkowa 
nie się rządu polskiego do wszelkich 
przejawów prześladowań narodowościo
wych czy rasowych. 

Wieczorna demonstracja 
którą urządziło wiele grup społecznych 
na Placu Marszałka Piłsudskiego, wypa
dła imponująco. Po dluższem przemówić 
niu prezydenta miasta b. min. Starzyń
skiego, uformował się pochód, który 
przeszedł przez śródmieście i do Belwe
deru. Podczas zgromadzenia i pochodu, 
wygłoszono przemówienia, sławiące czyn 
rządu polskiego, polegający na uwolnie
niu się od hańbiącego traktatu, narzuco
nego Polsce w roku 1919. 

Do Genewy wysłano pod adresem m. 
Becka szereg depesz dziękczynnych. —, 

• r n n n B M i n n n H i i M a n M i 

bot polski przez Atlantyk 
Hausner wystartuje w dniu jutrzejszym 

z Nowego Jorku 
Warszawa, 14 września. 

Aeroklub Rzeczypospolitej otrzymał dziś w godzinach przedpołudniowych 
telegram od konsula Rzeczypospolite] w Pittsburgu w Stanach Zjednoczonych 
iż dnia 16 b. m. w godzinach rannych startuje do lotu przez ocean Stanisław 
Hausner. 

Trasa lotu prowadzi z Nowego Jorku do Harbourg Grace w Nowej Fun-
landji w prostej linji przez ocean do Warszawy. Hausner ma lecieć na samo
locie najnowszego typu, rozwijającego szybkość około 275 km. na godzinę. 

Stanisław Hausner już przed dwoma laty podjął plerw9zą próbę przelotu 
przez ocean do Polski, jednak samolot wpadł do morza, lotnik przez osiem 
dni błądził po oceanie, wreszcie został uratowany przy brzegach Europy 
przez statek niemiecki-
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tęgi i konieczność obrony państwa wy- J \r/ pochodzie brała również udział dele 
magać tetfo będzie. | g a c j a organizacyj żydowskich. 

Wrażenia z wczorajszych 
obrad w Genewie 

Genewa, 14 września. 
Nigdy jeszcze chyba sala obrad Zgromadze

nia Ligi Narodów nie przedstawiała takiego 
obrazu, jak na dzisiejszem rannem posiedzeniu. 
Nie należało się łudzić, te wczorajsze zdecydo
wane wystąpienie ministra J . Becka nie wywo
ła reakcji Reakcja ta bowiem jest rzeczą cał
kiem naturalną. Szczególnie silnie przejawiła 
się ona w kołach delegacyj wielkich mocarstw 
odpowiedzialnych faktycznie i moralnie za do 
tychczasowy stan rzeczy w dziedzinie ochrony 
mniejszości; — stan rzeczy tak dosadnia okre
ślony we wczorajszej mowie ministra J . Becka. 

Stanowisko Polski, przedstawione Zgroma
dzeniu w dniu wczorajszym, jest jedynym bodaj 
tematem rozmów i komentarzy. Wszystkie inne 
aktualne problematy ustąpiły na plan daigi, w 
kuluarach bowiem zdają sobie doskonale spra
wę z tego, że Polska prowadzi akcję pcwainic 
i ma za sobą poparcie zwartej opinji narodu. 
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ODPOWIEDŹ ANGLJI, FRANCJI 
no wystfppienie ministra J. Becka 

±—t • A . t „ , T « ło* Francia I cze delegat Włoch, \ 

N . 2 5 3 — 

Genewa, 14 września 
(Patj — W dyskusji ogólnej na zgro

madzeniu Ligi po delegacie Chin, zabrał 
dziś głos minister spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii, sir John Simon. 

Mowa Simona 
Zaznaczył on na wstępie, że jest zmu 

szony wypowiedzieć kilka zdań w zwiąż 
ku z deklaracją ministra Becka, który 
wysunął wczoraj dwie kwestie: sprawę 
generalizacji zobowiązań mniejszościo
wych i sprawę stanowiska państw, na 
których ciążą zobowiązania mniejszo
ściowe. Zdaniem mówcy, te dwie kwest-
je należy traktować odrębnie. Zobowią
zania już istniejące, nie powinny być uza 
leżnione od decyzji, która zostanie po
wzięta w kwestji bardziej ogólnej. 

Cytując ustęp mowy ministra Becka, 
dotyczący odmowy Polski współpraco
wania z organami międzynarodowemi w 
zakresie kontroli nad stosowaniem przez 
Polskę zobowiązań mniejszościowych, 
mówca wypowiada swe wątpliwości co 
do interpretacji, jaką należy nadać temu' 
ustępowi. 

„Kraj, który reprezentuję — mówił 
sir Simo n — jest sygnatariuszem trakta
tu, przyjętego przez Polskę i przewidu
jącego gwarancje Ligi Narodów dla zo D o 
wiązań mniejszościowych". Nie można 
też pominąć art. 93 traktatu wersalskie
go. — Sir John Simon uważa pozatem, 
że Polska przyjęła procedurę, dotyczą
cą wykonania gwarancyj Ligi. Procedu
ra ta_ przewiduje współpracę Polski. — 
Zdaniem mówcy, rezolucje rady, doty
czące 
PROCEDURY, SĄ OBOWIĄZUJĄCE 

DLA POLSKI 

i nie m o g ą być j e d n o s t r o n n i e wypOyv>e 
o J a n e . 

Mówca* nie chce bynajmniej twier
dzić, że taka była int-mcja polskiego mi 
n:stra sp - aw zagranicznych i fcmulme 
swe uwagi Z najwyższą kurtuazją i jedy
nie CE ' e m wyjaśnienia sprawy Podkreś
la ąc, że milczenie z jego strony, mogło
by przyczynić się do nieporozumień, po
mimo, iż m.tiister Beck niewątpliwie da
leki byi od rnmiaru ich wytworzeniu — 
Simonowi ehodzi jedynie o zabezpiar/e-
r.!e stanowiska prawnego W i e i \ IEJ B r y 
tanji. 

Co powiedział Barthou? 
Po mowie sir John Simona,' ujętej w 

formę kuuuazyjną, w której zija/ on sta 
nowisko czysto prawne, zabrał głos mi-
ms;er spraw zagranicznych Francji, Bar-
thiu, zaznaczył on, że pokki minister 
spiaw zagrnicznych wysunął wczoraj 
kwestję, związaną Z E stosowaniem w 
przyszłości traktatu, zawartego między J 
Polską, a glównemi mocarstwami spizy-
mierzonemi w dniu 28- czerwca 1919 ro
ku. Skoro debata ta jest otwarta, nalu-
ralnem jest, że i inni sygnatariusza tak
że zechcą określić swe stanowisko. Sir 
John Simon już to uczynił, minister Bar 

' . T J I R E R M E żvcie państw. To też Francja I cze delegat Włoch, baron Alofci. k t g 
S T S U m u dawnemu stano oświadczył, iż pragnie s i ł o w a * pozostaje 
wisku, badając problem jedynie z punk
tu widzenia poszanowania traktatów, 

Francja nie zamierza kwestjonOwać 
możliwości przeprowadzenia zmian w 
obecnym systemie, ale nie sądzi, by jed
no mocarstwo mogło jednostronnie doko 
nywać tych zmian, a tembardziej 

WYPOWIADAĆ TRAKTAT POZA 
PRZEWIDZIANĄ PROCEDURĄ, 

lub rokowaniami z innymi sygnatarjusza 
mi, Francja nie sądzi zresztą, aby tak 
należało tłumaczyć deklarację ministra 
Becka. 

Polski minister spraw zagranicznych 
postawił dwa pytania, oświadczając, że 
oczekuje odpowiedzi jasnej i niedwuzna
cznej. Byłoby to jego niczaprzectalnem 
prawem, gdyby nie to, że mógł w ten spo 
sób postawić zgromadzenie wobec groź
by, a nawet wobec iaktu dokonanego.— 
Tego rodzaju przykład, za którym mo
głyby chcieć pójść inne kraje, mógłby 
narazić na niebezpieczeństwo autorytet 
t r a k t a t ó w i mandat, który powierzono 
Lidze Narodów. 

Francja, zaprzyjaźniona i BOfusznicza 
nie może uwierzyć, by wystąpienie mbi 
stra Becka mogło pociągnąć takie kOn 

ka uwag nie na temat meritum spi 
mniejszości, która z punktu ^ i d z C j | a 

praktycznego nie ma znaczenia 
Włoch — lecz o charakterze ogólny1 1 . 

Delegat Włoch uważa, że ustępy \ 
wy ministra Becka, dotyczące geneti

it 

zacji zobowiązań mniejszościowych ° r 

odmowy Polski współpracowania z "Ĵ  
nami międzynarodowemi w zakreśl 
troli wykonania przez Polskę zobo^f 
zań mniejszościowych, 6 ą ze sobą * c , 
związane. Chodzi więc o zastąpieni ^ 
wnego systemu, stworzonego P r Z , . cy 
laty i uważanego za nieodpowiadal* • 
wymaganiom naszych czasów, przez 'I 
stem nowy, bardziej dostosowanv 
obecnej sytuacji. 

Tego rodzaju propozycja wysuW 1 
zdaniem barona Aloisi — problem r e 

zji, lecz Włochy pierwsze wysunęły 
ideę przystosowania traktatów do ™ 

magań czasu, f , 
przyczem jednak domagały się, by Pr,J, 
stosowanie traktatów odbywało w v 

galnie. 
Z tych wytycznych zaaad 

thou pragnie przyłączyć się do jego kon- ' sekwencje. Sądzi ona, że ta deklaracja. 
. - ° * ' 1 * . Ł . 1 . I _ ' . . . 1 , 1 , ^ , 1 . , , n I I P Ł N I N T F C r > N - M kluzji. 

Mówca uważa się tembardziej za 
upoważnionego do oświadczenia, że Frań 
cja nigdy nie zmierzała w dyskutowaniu 
sprawy mniejszości do żadnych ubocz 

gdy zostanie uwypuklony jej istotny sena 
przestanie wywoływać niepokój jednych 
i pokusy drugeh: W ten sposób inicjaty
wa Polski, będzie mogła sharmonizować 
się z poszanowaniem zasad, figurujących 

s p r a w y m i u e o t u o u i * . u u i i > v „ » - t - <• . , . . r i 1 1 1 . - • _ 
nych celów. Jej reprezentanci kierowsli iw traktatach, które Polska dobrowolnie 
się w radzie i w komitetach rady i e dy- podpisała, gdy odzyskała niepodległość, 
nie troską o zabezpieczenie praw ludno 1 której była niesłusznie pozbawiona, 
ści i uniknięcia możliwości nadużyć, kto- ftćljufaf|r7pnfP A&OlSfSOO 
reby przekształciły o c hr 0 nę mniejszości' U 8 W I O U Ł « I I I B M " W * ' ; » V 

na instrument ingerencji politycznej w W dalszej dyskusji przemawiał jesz 

włoskiej, wypływają dwie konsekweiwj 
1) że istniejące zobowiązania winny % 
respektowane aż do chwili zastąpp^ 
ich nowemi i 2) że zasada rew'z)' 
stanowi kryterjum empirycznego, k tóĄ 
stosowanie zależy od okoliczności, 
zasadę o charakterze ogólnym. f ( 

Jeżeliby więc uznało sie za wsk**8 , 
zastosować ją w tej dziedzinie, to ^K, 
baby jednocześnie uznać tę zasadę ,' 8 j 
że w stosunku do innych kwesty!- jj 
mogłoby jeszcze w większym stopniu ̂ , 
odpowiadać wymaganiom obecnej 5 ^ 
acji. — 
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C O M Y Ś L I L O N D Y N l | | 
Żądanie polskiego ministra fest bardzo uzasadnione * 

. ^ L ^ U ^ . . |Narod6w. D J ą ^ « J , c r ! S S = t l ^^S^l^ ^ (PAT) Wysławienie ministra gecka | Polacy - Polska miałaby być trakto 
w Genewie omawiane jest na naczc l - .wana Inaczej, tak, jakby Polacy byli 
nem miejscu w prasie angielskiej. Zwra 
cając uwagę na fakt jednostronnego wy 
rzeczenia się przez Polskę zobowiąza
nia międzynarodowego, przyjętego 
przed 15-tu laty, dzienniki angielskie 
podkreślają, że 
Polska cddawna nalegała na koniecz
ność zmiany obecnej sytuacji i że opie

szałość wielkich mocarstw 
w tej sprawie jest karygodna. Cała pra 
sa stwierdza moralne prawo Polski do 
magania się zmiany i reakcja dzienni
ków angielskich jest naogół raczej ży
czliwą dla Polski i dla polskich argu
mentów. 

Organ Labour Pa r ty „Daily Herald" 
który stale w sprawach mniejszościo
wych zajmował stanowisko bojowe, za
mieszcza objektywny artykuł wstępny 
p. t.: „Polskie ultimatum", w którym 
stwierdzając „action dlrecte" rządu pol 
skiego, podkreśla konieczność zrozu
mienia stanowiska Polski. Akcja Polski 
wywołuje zastrzeżenia o tyle. i e . s t ano
wi cios dla świętości t raktatów i dla 
autorytetu Ligi. Jest rzeczą bardzo tru
dną uzasadniać istnienie systemu, w któ 
rym mała grupa państw podlega kon
troli, podczas gdy pozostali członkowie 
Ligi mają całkowita swobodę t raktowa 
nia swoich mniejszości, jak Im się po
doba. Polacy oddawna uważali za obra 
zające upośledzenie to, że potępieni byli 
publicznie, jako niezdolni do rządzenia 
swojemi mniejszościami. Widzieli, jak 
represje włoskie w południowym Tyro
lu I 
barbarzyństwa niemieckie wobec Ży

dów 
nchodzlły bezkarnie, a Liga Narodów 
nie była zdolna nawet palcem ruszyć, 
ponieważ ani Włochy, ani Niemcy, nie 
podlegały traktatom mniejszościowym. 
Słyszeli oni o skargach mniejszości w 
Imperjum Brytyjskiem, we Francji, w 
niezliczonych innych państwach Ligi 

innego rodzaju ludźmi? Odpowiedział 
ność za „action directe" dzieła z Pola
kami ci wsz*yscy, którzy dotąd nie słu
chali argumentów polskich — podkreśla 
„Daily Herald". Obecnie najlepiej by
łoby — zaleca dziennik — nie bawić się 
w bezcelowe potępienia, lecz s tarać się 
poważnie o nadanie ochronie mniejszo
ści charakteru powszechnego i skłonić 
wszystkie państwa ucywilizowane, aby 
przyjęły postanowienia Ligi Narodów. 

„Daily Telegraph" pisze .o clernistem r 
zagadnieniu mniejszości i podkreśla, że gdy 

niektórych mniejszości. Oddawna wie 
dziano, że procedura Ligi w ąprawach 
mniejszości nie jest odpowiednia. Pismo 
wyraża obawę, że konwencja wszech
światowa, której żąda Rolska, napewno 
nie znajdzie podstawy pogodzenia sprze 
czności. 

„Mornlng Pos t" podkreśla, że argu
menty polskie nie były pozbawione cię
żaru gatunkowego. Podczas, cdv mniej 
szóści polskie były chronione, we Wło
szech I w innych^ krajach były pozba-

nlng Post" , twierdzenie* że prawo 
lowanla do Ligi Narodów, udzic'% 
mniejszościom, miało ten efekt, iż 
cało te mniejszości do nlesubondyf.,,! 
wobec rządów, na których t e rv tc> r y 
mniejszości te zamieszkiwały. Doś^''*0, 
czenie wykazało, że traktaty mnie. s* 
ściowe 

były Instrumentem nleodpowledii' , n 

dla ich właściwego celu. 
Inne dzienniki, jak „Times". 'Ątt. 

Chronicie" 1 „Daily Mail", które m 
cze nie zamieszczają o b s z e r n y c h ^ 

(Pat). 

wionę ochrony. Te rozważania nabić-1 
rają podwójnego znaczenia obecnie, I mentarzy własnych; ograniczała sio 1 

zagadnieniu mniejszości i podkreśla, że gdy Sowiety, które notorycz-ile rciska-1 razie do sprawozdań genewskich W ( J 
polskie żądanie, aby sprawy mniejszo- ją mniejszości, są w drodze do Ligi I pondentów, które również mniei wi«.a 
Sciowe były załatwiane na równej d!a mają być zaproszone bez podporządko i idą w tym samym kierunku, co P ^ 
wszystkich podstawie. jwania się zobowiązaniom, ktróe wciąż czone powyżej ar tykuły 

lest bardzo uzasadnione. ' jeszcze wiążą Polskę. 1 

S t a n o w i s k o I f o s k w n 
Jak sowieckie koła polityczne oceniają sytuację 

wytworzoną w Genewie r, 
rodowemi organami w zakresie kontroli | że stworzyć precedens do dalszych " 9 

nad stosowaniem przez Polskę 
Moskwa, 14 września. 

(Pat). Streszczenie mowy ministra 
Becka wygłoszonej w Genewie, podane 
zostało przez prasę sowiecką jako naj
większa sensacja. 

Korespondent specjalny „Prawdy" 
p. t.: „Polska bomba w Lidze Narodów 
— Sensacyjne, wystąpienie ministra 
Becka" oświadcza m. in., że „mowa za
wierała faktycznie zerwanie przez Pol
skę traktatów mniejszościowych". 

Korespondent donosi, że minister 
Beck postawił kwestję generalizacji 
traktatów mniejszościowych nadzwy 
czaj ostro I niemal w tonie ultlmatyw 
nym. Podkreślone są przytem słowa 
polskiego ministra spraw zagranic/, 
nych, że „propozycja ta nie napotka spe 

zasady 
słusznego I równego traktowania mniej
szości". Tonu tego użył min. Beck, nie 
bacząc na nieuniknioną opozycję. We
dle korespondenta, krok Polski wywarł 
wielkie wrażenie i jest oceniany jako 
poważne posunięcie w dziedzinie polity
ki zasadniczej. Wkierowniczych kolach 
genewskich krok ten jest rozpatrywany 
jako chęć zadania ciosu Lidze. Poza
tem koła te wskazują, że wystąpienie 
Polski objektywnie udziela poparcia 
przeciwnikom Ligi. Mowa ministra 
Becka wywołała szczególnie wielkie 
niezadowolenie przedstawicieli tych 
mocarstw, które odegrały główna rolę 
w redagowaniu traktatów pokojowych. 

Koła te wskazują, żo deklaracja pol 

szeń przez Inne państwa. 
Analogicznie charakteryzuje s r j f l 

cję genewska depesza agencji T a s S ' fp 
mieszczona przez pozostałe 'pisma, y 
cyzująca, że 'wystąpienie polskiego nje 
nistra wywołało wielkie zaniepgKyLt)' 
w kołach francuskich i małej E>11 

W kołach tych uważa się, że w 7 s yjt<J 
nie skierowane jest przeciwko s y ^ ł 

> n o c z e 

h i t y ' 

lali e p e s ; 

^newie, 
fznacza, 

JPStw 1 

S v st 
^YMIE 

nych, Ż 6 „propozycja la N I E N A P U U I A A P W - » V i T o n . . » . « J . „ « ~ r 

cjalnego poparcia" oraz „oficjalny ton" ska oznacza w istocie .Jednostronne na-j 
o zaniechaniu współpracy z międzyna-1 ruszenie traktatów pokojowych, co mo-

mowi powojennych traktatów. V 
pienie ministra Becka może zrobić 
łom w tym systemie. 

..Za Indtistrializacju" depesze ,tc,r 

truje tytułem: „Polska wypow'%, 
kład o mniejszościach narodowy^LJ,'§ 

Paryski korespondent „IzwicstiJ / 
nosi. że mowa ministra Becka vV's(f 
łała w kołach francuskich wieli-
sacje-

S * t a v 

Wedł 
rzyła 

" k a- ist, 
PO! 

W d 3 » i : 
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się z L ig i N a r o d ó w ? 
>Wrazl.e nieuwzględnienia je j -żądań- twierdz i prasa francuska. -

Ataki paryskie na politykę polską 

> o , i ! i 

isadc , l

 c J 

westYl' i, 

cnei »' 

(p. Paryż , 14 września. 
Oczek' A ^ C l l c i a Havasa donosi: Nie 
HI r w a n e w y s t 3 P i e n i e ministra Becka 
Irano i5 s u r o w ° - oceniane przez prasę 
W c z n - ' która P ° d a i e wiadomości o 
Wi- t > Z y c h wydarzeniach D 0 d W " " 
, MJ" "Poważny incydent w Genewie", 

'fspodzianka genewska" i t. d. 
ko " z , e u " i k i występują nletyle przeciw 
co nr " l e i i s t ° c i e myśli ministra Becka, 
nei i Z K C l w k o formie, trochę imperatyw 
sou,. ą p o l s k l minister uważał za sto-

w " e nadać swej interwenci!. 
2r07 l ł P a r ! s l e n " pisze: Jak należy 
czeki1"1 1 6 6 , i n i c i a t y w c , która nie była o-
ty«,n . a n a w podobnej suchej i ultima-

i*1 f o r m i e - N , k t n t e spodziewał się 
c h \ v i H * . d e m o n s t r a c l l nas tępu jące jw 
tlo^J1. r okowań o przystąpienie 'ŻŚRR 
oceni ' a r o c l ( ^ w - Inicjatywa polska jest 
iaito ? a w pewnych kołach złośliwie, 
r*eczv • t a r ^ o w a n i a się. Byłoby to 
laln /'wiście sprzeczne z tradycyjną io 

i c ' a charakteru polskiego. 
Pokl- C e I s , o r " Pisze: Nagłość decyzji 

1 S Kjej przybrała omal że 

N charakter ultimatum 
B e c

Cify Przyznać, że metody ministra 
torjfj o d°ieg;aią od atmosfery Ligi Na
poi ^ - Nie należy zapominać, że jeśli 
toała n a konferencji pokojowej otrzy 
PorJ p e w n e terytorja, to stało się to 
tąjv Warunkiem, że przyjmie ona trak-

y Mniejszościowe. 
t p , Pa ryż , 14 września, 

w ̂  j ) P rasa francuska zamieszcza 

ko chęcią przyśpieszenia procedury pra 
wnej. Prawnicy genewscy nie mogą 
się pogdzić co do tego, czy warunkowe 
powstrzymanie s?e Polski równa się 
faktycznemu zerwaniu. Pubilcvsta :iwa 
ża, że moment wystąpienia Polski jest 
dobrze wybrany, gdyż trudno będzie Ll 
dze Narodów chełpić sie teraz ze swe
go moralnego prawa ochrony mniejszo
ści w chwili, gdy zamierza sie ona zgo 
dzić na przyjęcie do Ligi Narodów bez 
żadnegc zastrzeżenia i kontroli Związ
ku Sowieckiego, a więc kraju w którym 
istnieje wszelki ucisk narodowy, reli
gijny i rasowy. 

Prawdą jest jednak, iż t raktaty | Jeżeli "minister Beck "w dalszym ciągu 
mniejszościowe- nie mogłyby sie stoso-1 trwać będzie w swych zamiarach nie-
wać do Sowietów — ironicznie kończy; tylko Liga, ale samo prawo miedzyna-
publicysta — gdyż należałoby im raczej rodowe dozna poważnego szwanku. W 
narzucić traktaty o ochronie większo- tej kwestii Polska niewątpliwie korzy-

Głos ministra Becka 
j p u b f l i c f i s t i l t e c ; I i r « n m c w : * R « o , r a r a a ś 

Paryż, 14 września. 
(Pat) _ Publicystka Tabouis pisze w 

,,Oeuvre", że mowa ministra Becka 

ści. 
„Echo de Par l s" podkreśla, że mo

wę ministra Becka należy uważać za 
jednostronne wypowiedzenie międzyna 
rodowego traktatu. Delegacja polska 
wyjaśnia jednak, że Polska 

nie odrzuca same] 
treści zobowiązań 

w sprawie mniejszości, ale poprostu za 
wiesza swą zgodę na przyjęcie między 
narodowej kontroli. Sekretariat Ligi 
Narodów stara się obecnie s tworzyć in 
terpretację. mogącą zmniejszyć wraże
nie wywołane wystąpieniem polskiem. 

< > 

zym ciągu obszerne komentarze 

przez radę w Madrycie w roku 1926. W 
Genewie sądzą, że Polska musi być prze 
konana, iż znaidzie przynajmniej z pew-

fest największym ciosem, jaki kledykol- nej strony głębokie zrpannHeiiic swej po 
U e k wymierzony był w Ligę N a r o d ó w » ^ ^ \ [ ^ ^ ^ ^ ° ^ . 

r a w o , ?,# 
u d z i e , 

;f. iż « f l 

es". £ 
które m 
emvcn "„» 
zaia sK-5 
skich n 
miel ^ 1 
co V 7 A 

U 
i c j e . 

- m ó w i e n i u ministra Becka. 
WV , 0 r a b Pisze w „Le Matln", że nagle 

y s ta.Pienie Polski można wyjaśnić tyl 

Ten gest zadaje również fatalny cios naj 
istotniejszej zasadzie Ligi Narodów, a 
mianowicie ochronie mniejszości. Trak
taty mniejszościowe są obroną pokoju i 
szańcem przeciwko rewizjonizmowi. Po
lacy twierdzą, że wypowiadają nie sam 
traktat, ale procedurę stosowania tego 
traktatu. Procedura ta została jednak 
ustalona jednogłośnie przez radę Ligi w 
obecności Polski i również jednogłośnie 
w obecności Polski, usankcjonowana 

gę wystąpić tak przeciwko opinji wiel
kich mocarstw. Wczoraj wieczorem, w 
Genewie nie wiedziano jeszcze napewno 
co uczyni Liga Narodów.'Wielu delegat 
-ów myśl jednak, że Liga Narodów nie 
może usankcjonować sposobów narusza
nia Jej zasad. 

Pesymiści _ dodaje publicysta — 
twierdzą, że fest to pierwszy kr©k do 

' WYSTĄPIENIA POLSKI Z LIGI 
NARODÓW. 

sta z poparcia Niemiec, które niegdyś 
W Genewie wyciągnęły maximum ko
rzyści z tych traktatów, ale teraz po
święcają wszystko dla chęci przyniesie 
nia uszczerbku Francji w Genewie sta
rającej sie wytworzyć koalicje naro
dów, którym zagrażają Niemcy. 

„Le Jour" zauważa, że wystąpienie 
ministra Becka ma miejsce właśnie w 
momencie, gdy ZSRR pod patronatem 
Francji i wbrew woli Polski ma wstą
pić do Ligi Narodów i zadaje pytanie, 
czy istnieje między temi faktami stosu
nek przyczyny i skutku. Dziennik zapy
tuje, czy wystąpienie Polski będzie skie 
rowane przed trybunał haski na zasa
dzie traktatu I uważa, iż gdyby w Ge
newie powzięto tego rodzaju decyzje, 
to byłoby to katastrofalne. W tvm bo
wiem wypadku nie pozostałoby Polsce 
nic inn.ego, jak pójście za przykładem 
Niemiec I Japonji i 

wycofanie się z Ligi 
Narodów 

Wobec tak ważnych problematów na
suwa się refleksja czy zbliżenie Francji 
do Sowietów warto było ryzykować za 
cenę tak wielkiej groźby dla nokoju i 
czy minister Barthou przygotowując to 
zbilżenie zdawał sobie sprawę z jego 
ewentualnych następstw. 

„Figaro" pisze, że Francja nie może 
się zgodzić na uogólnianie traktatów 
mniejszościowych co mogłoby dać pra
wo Niemcom do zdania rachunku z trak 
towania przez Francję alzatczyków 1 lo 
tarynczyków, dlatego stanowisko Fran 
cji w tej kwestji nie może ulegać naj
mniejszej wątpliwości. 

Niemcy śledzą z niesłabnącą uwagą rozwój wypadków w Ge
newie.—Wielkie mocarstwa wywierać będą nacisk na Polskę, 

aby cofnęła swoje postanowienie 
/£. Berlin, 14 września 

stan a t ) - Wystąpienie ministra Becka 
C '°wi dziś główny, temat zaintereso-
C i a P r a s y niemieckiej, która przynosi 
C i e ś n i e Pierwsze komentarze. 
*ą ri y wydań porannych wypełnione 
lalu ePeszami, omawiającemi wrażenie, 
4 « świadczenie polskie wywar ło w 

^Wie, p a r y z u j Londynie. 
W Z ę d ° w y „Voelklscher Beobachter' 
iten . a« ż e c o d o Praktycznych na-
i^pstw kroku Polski nasuwają się pew 

alszych 

żuje s y

 tf 
cji Tass- {, 
'pisma. V 

o l s k i e s y 
niepokoi) ' 
ałej E m i r 
ze w y * > 

:iwko s> ,j 

te < 

tyj^phwości. • Należałoby sobie źy 
" r 2ez p e wnien i a ochrony mniejszości 
V i , m e t o d y lepsze od dotychczaso-
^ , , , ' f d n a k ż e wobec próby polskiej 
Ho o b e c n e j metody, powstaje sa-
h t J ; e z sie pytanie, czy istnieje pew-
^ł?Z L n c ' a » 'z s tworzy się istotnie 

z y ^ n 1 czy cios 
NY PR( 
NEWSKIEJ 

ZONY PROCEDURZE GE-^VMIER 
\ . 
%U< w . r ó c l się przypadkiem w swych 
h,-. " a C h nr/oplwl̂ n ciitnel nclirOlilC 

dzą na krok Polski Liga Narodów oraz i wiązuje się tu do ustosunkowania się 
wielkie mocarstwa, będące gwarantami j Ligi Narodów do kroku polskiego. Kła-
tej umowy. I dą one nacisk przytem na 

„Deutsche Allgemeine Ztg." jest zda-' WAŻNOŚĆ OŚWIADCZENIA ZE 
, nia, że zarzuty podniesione przez Pol- STRONY POLSKI, 
j skę, nie mogą trafić Niemiec, które za- iż wypowiedzenie nie obejmuje kon-
! wsze były zwolennikami powszechnej wencji polsko - niemieckiej na Górnym 
1 umowy mniejszościowej pozatem zaś ŚJąsku. 

zapewniły mniejszościom swoim wszech Z niesłabnącą uwagą śledzą pisma 
stronną możność życia. tutejsze przebieg dyskusji w Genewie, 

Podobnie też inne dzienniki niemiec-i ogłaszając w popołudniowych wyda-
kie, jak „Boersen Ztg." i „Berliner Ta-Juiach obszerne streszczenia mów mini-
geblatt" podkreślają wagę, jaką przy- strów Simona, Barthou i Aloisiego pod 

Państwa Małej Ententy 
2 e « H c i « € » W E i B ś e i s w o j e d a w n e s t a n o w i s k o 

w s p r a w i ® o c h r o n y m n J e j f s z o s c i 

ypow-iC: 
idowyCJ, (iir 
z w i e s i ' ^ , / 
seka 

wielW 

jini loiszośc 
przeciwko samej ochronie 

ci. Rząd polski ma obecnie je 
-Jim rodzaju okazja do za 

»trr,n, n i a L i s i Narodów, o ile ze swej 
U" Wf>1Hvin Am**m+* m«.̂ irnrl7nP'l Wl1 "°wci i W e J d z i e n a drogę prowadzącą ku 
\x;J, . l e P s zej od genewskiej metodzie. 

„Lokal Anzeiger" 
^ i , ^ f a . P r z e d e w s z y s t k i e m w Ligę i 

a t a i 'Hiszy " 

Polska 
w 

konwencyj mniejszościo-
, j 2 . ywowanie kroku polskiego 

f l ' n i ( ) !v 0 C a r s t wa odrzucają pwszech-
,rJfia vv 5 ? ochronie mniejszości, nie 

| P t 0 f

s e d n o sprawy. Zdaniem dzien-
. i-o, " I ? / " aczen i e posiada fakt, że 
H m ^ K A ODRZUCA UMOWĘ 

Genewa, 14 września. 
Pat) . Stała rada Małej Ententy od

była dziś drugie posiedzenie, po któ
rem wydany został komunikat o stano
wisku Małej Ententy wobec aktual
nych zagadnień: 

1) w sprawie wejścia Rosji do Ligi 
Narodów, Mała Ententa postanowiła 
głosować za przyjęciem Sowietów. 

2) co się tyczy paktu wschodniego 
stała rada uważa go za wzmocnienie 
gwarancyj utrzymania pokoju i pragnie 
rychłego zawarcia. 

3) w odniesieniu do traktatów mniej
szościowych Mała Ententa utrzymuje 
swoje znane stanowisko, któro miała 
wielokrotnie przedstawić w dyskusjach 
lat ubiegłych. 

tytułami „Beck w ogniu krzyżowym". 
(.Berliner Tageblat') „Simon, Barthou i 
Aloisi udzielają Beckowi poważnych 
ostrzeżeń („Deutsche Allg.").. 

Włochy poruszyły w Genewie kwe
stję rewizyj („Lokal Anzeiger"). 

Niezwykle silnie podziałała tu wia
domość o solidarnem wystąpieniu spo
łeczeństwa polskiego i entuzjastycznem 
przyjęciu przez nie kroku ministra Bec
ka. 

Korespondent genewski urzędowego 
niemieckiego Biura Informacyjnego 
wskazuje, że mowy ministrów Francji, 
Anglji i Włoch miały na celu umożliwić 
Polsce cofnięcie się od formalnego wy
powiedzenia. 1 poprzestania na niefor-
malnem praktycznem rozwiązaniu. We
dług przewidywań korespondenta na 
Polskę będzie wywierany wielki nacisk 
w tym kierunku. 

4 ? « 0 b c y c h rasowo obywał 
; c d " n 0 s c polską. Z tego wynika 

wszystkiem pytanie, jak odpowie 

Barthou chce pogwałcić traktat wersalski 
Sensacyjna enuncjacja pisma szwajcarskiego 

Genewa, 14 września." iLlgl Narodów, co zdaniem dziennika, 
(PAT) „Journal de Geneye" komen | może nastąpić Jedynie przez pogwałcę 

tując przemówienie ministra Barthou 
podkreśla, że francuski minister spraw 

N a a n ? ^ Z O n a uroczyście Jako warunek' zagranicznych wystąpił, jako obrońca 
NercM.1. y c h . r a s 0 W 0 obywateli pod . t r a k t a t 0 W i b e d a c jadnocześnie namlęt-traktatów, będąc jadnocześnie namlęt 

nym szermierzem wejścia Sowietów do 

nie artykułów 11 23 paktu. Minister Bar 
thou — "pisze wkońcu dziennik —• jest 
więc zwolennikiem pogwałcenia trak
tatu wersalskiego. 

TEATR „ROZMAITOŚCI" tel. 112-25. 
Tylko kilka jrościnnych występów palestyń

skiego teatru 

„ O H E S L " 
pod kier. Mojżesza Halevl 

Dziś, sobota o godz. 9-30 wiecz. powtórzenie 
premiery J E R E M ) « : • 

tragedia w 3-ch akt. (5 obrazach) Stefana 
Zwelga. 

o godz. 4.30 po cenach zniżonych poraź ostatni 
„JAKÓB 1 RACHELA" 

idylJa biblijna w 3-ch akt (4 obr.) ze śpiewami 
i tańcami w/g; Kraszenmikowy 

Paryż, 14 września, 
(Pat) — „Echo de Paris" donosi z a 

agencją „Radio" z Rzymu, że termin w i 
z y t y ministra Barthou z o s t a ł definityw
n i e u s t a l o n y n a 15 p a ź d z i e r n i k a . 

) 
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Z a k o ń c z e n i e l o t u o k r ę ż n e g o 
Większość lotników lądowała wczoraj w Warszawie.—Entuzjastyczne 
powitanie bohaterów przestworzy. — Wypadek Włodarkiewicz 

i Macphersona.— Jutro odbędzie się próba szybkości 

B a j a n n a d a l n a p l e r w s z e m m i e j s c u 
kach na ostatnim etapie, moga zaja^ ' e Warszawa, 14 września. 

Wczoraj zakończony został lot o-
krężny. Lotnicy przebyli ostatni etap: 
P raga — Katowice — Lwów—Wilnu— 
Warszawa, powracając do miejsca pier 
wotnego lądowania. 

W Katowicach i we Lwowie 
Do Katowic przybył pierwszy z P ra 

gi Włodarkiewicz, a o godz. 7.13 za nim 
zaś inni lotnicy. 

Do Lwowa pierwszy przrybył kpt. 
Gedgowd, któremu zgotowano wielką 
"owację. Na lotnisku we Lwowie było 
20 tysięcy widzów. 

jiżby mieli przy najlepszych nawet wa
runkach nadrobić czas Bajana. 

O ile lotnika tego nie spotka żaden 
przykry wypadek w ostatnim etapie, 

W Wilnie 

ZWYCIĘSTWO JEGO JEST BEZAPE
LACYJNE. 

Niemcy oświadczyli wyraźnie, że 
przy najlepszych nawet swoich wyni-

Lądowanie w Warszawie 
Niezwykły entuzjazm publiczności na lotnisku 

do mikrofonów 

Wilno, 14 września. 
O ile we Lwowie lotnicy mieli piękni 
odę, o tyle w Wilnie jest inaczej, 

cały czas pada deszcz. Wypogadza się 
na krótko przed przybyciem lotników-

Na lotnisku wileńskiem zgromadziły 
się, mimo złych warunków atmosferycz
nych, znaczne tłumy publiczności, które 
oczekują przybycia lotników. 

O godz. 12-23 ukazał się wreszcie 
pierwszy samolot. Jest to aparat polski, 
którym przyleciał Gedgowd. Samolot 
zatacza koto nad lotniskiem i ląduje- Pu
bliczność nagradza go hucznemi okla
skami. Gedgowd.. nie wysiadając z sa
molotu podaje swoją książeczkę kon
trolną. . / • h A R M u * . " 'Wm*&am 

Po kpt. Gedgowdzie przylatuje lot
nik niemiecki Pasewald-

Obu lotników proszą 
sprawozdawczych, Gedgowd oświadcza 
jednak, że niema czasu i prosi o benzy
nę i oliwę. Dochodzi jedynie Pasewald, 
oświadczając, że nie jest bardzo zmę
czony i ma nadzieję, że przy wietrze z 
tylu — za godzinę będzie w Warszawie., 
Istnieją obawy, że całą godzinę będą 
aparaty leciały w deszcz. 

Dla lotników polskich Dudzińskiego 
i Balcera przygotowano dwa piękne pu-
hary pamiątkowe z napisami: 

„Na pamiątkę przelotu przez Wilno, 
w okresie przelotu Crallengeowęgo". 
Ponadto dla wszystkich lotników przy
gotowano żetony. 

Skolei przylecieli do Wilna następu
jący lotnicy: Seideman. Ostenkamp, 
Bayer. Hubrich. Skrzypiński. Zacek, 
Ambruz. Anderle. Lotnicy ci po krótkim 
postoju wystartowali do Warszawy-

OKOŁO GODZ. 2 POPOL. PRZY
LECIAŁ BAJAN ENTUZJASTYCZNIE 
PRZEZ ZGROMADZONE TŁUMY. 

Sensacyjne oświadczenie 
lotników niemieckich 

Wilno, 14 września. 
Lotnicy niemieccy zwierzyli sie na 

lotnisku wileńskiem, że wykluczone jest 

Warszawa, 14 września. 
O godz. 14 minut 20 na lotnisku Mo

kotowskiem wylądował Giedgowd. O 
godz. 14.30 wylądował Pasewald. 

W oczekiwaniu na przylot lotników, 
biorących udział w locie okrężnym do
okoła Europy gromadziły się na lotni
sku mokotowskiem niezliczone tłumy. 
Obliczają, że do godziny 13-ej przyby
ło na lotnisko kilkadziesiąt tysięcy osób 
Publiczność szczelnie zapełniła trybu
ny. Na miejscach stojących mrowie 
głów. 

W pewnym momencie napływ pub
liczności .był tak wielki, że policja zmu
szona była zamknąć bramy, prowadzą
ce na lotnisko.. 

Około godziny 14-ej poczęli przyby
wać na lotnisko przedstawiciele władz: 
m. |n. Butkiewicz, szef departamentu 
lotnictwa wojskowego gen. Rayski, 
prezes aeroklubu R. P . poseł Radziwiłł, 
ks. biskup polowy Gawlina, komendant 
garnizonu m. st. Warszawy, płk. Pe-
reswiet-Sołtan. 

Przybywającego Gedgowda nowltn-
i i q *«itntłąfflły^3fliffi ^Lotnikowi wrggffK 

no kwiaty. Lądującego lotnika niemiec
kiego Pasewalda powitał na lotnisku at
tache wojskowy Niemiec w Warszawie 
gen. Schindler. 

W dalszym ciągu ładowali na lotnis
ku w Warszawie: Bayer o godz. 14.50, 
Osterkamp o godz. 15-ej i Seidennn o 
godz. 5.48, Hubrich (nr. 21) o godz. 15.09 
i Skrzypiński (nr. 76) o godz. 15.16. 

O godzinie 15.52 przylecieli lotnicy 
cze«cy: Żacek (nr. 5) i Anderle (nr. 54). 
W parę minut później, o 15.55, wylądo
wał trzeci lotnik czeski Ambruz. O go
dzinie 15.55, przyleciał lotnik niemiecki 
Hirth (nr. 17). 

O godzinie 15.40, wylądował Płon-
ozyriski na RWD.. — O godz. 17.37, lądo
wał Buczyński. 

O godz. 16.46, wylądował lotnik wło
ski Sanzin, o godz. 16.47 lotnik włoski 
Francois, w minutę później 
wylądował Bajan, witany gorącymi okrzy 
kami przez wielotysięczne tłumy pu 

bUczności. 
Na lotnisku mokotowskiem wylądo

wał lecący poza konkursem lotnik Kar-
Lotnik nastąpiło o godz. 18-ej. 

I:llll!l)l!lli<:lll!l!!l;!!ilil|lli!|llli! 

Zamachowiec austrjacki zamordowany w Niemczech 

III 

dynie miejsca następne. 

Przymusowe ładowani* 
Włodarkiewicza 

Samolot Macphersona 
uszkodzony 

Katowice, 14 wrześni?' 
O godzinie 9.47 nadeszła na )o t n l S ^| 

w 
Wiedeń, 14 września 

(Pat) — Według „Telegraph" 
Wiedniu krąży od kilku dni pogłoska, 
jakoby zbiegły do Niemiec organizator 
zamachu z dnia 25 lipca, adwokat wie
deński Wa cchler, został w Niemczech 
zamordowany. Wedle innei wersji, miał 
on być skazany na śmierć. Pogłosek tych 
nie można było sprawdzić. 

Narodowi socjaliści zarzucają Waech 
terowi, że mimo zakazu centrali mona
chijskiej przyspieszył wybuch powstania 
w Wiedniu, powodując przez to jego nie 
powodzenie. 

W Wiedniu opowiadają dalej, że 
Frauenfeld. przebywa obecnie w Jugosła wują na wiosnę 
wji. Wszystkie tego rodzaju pogłoski — pucz, 
kończy dziennik, szerzone są przez naro 

dowych socjalistów, widocznie w celu 
wywołania dezorjentacji w kołach austr
iackich. 

Wiedeń, 14 września. 
(Pat) — Przed sądem wojskowym w 

Wiedniu toczyła się dziś rozprawa (prze
ciwko policjantowi w czynnej służbie, 
Theissenbergowi, oskarżonemu o udział 
w zamachu z dnia 25 lipca. Theissenberg 
skazany został na karę śmierci, w dro
dze łaski, kara ta zamieniona została na 
dożywotnie więzienie. 

Paryż, 14 września. 
(Pat) — „Paris Soir" twierdzi, żc na

rodowi socjaliści austrjaccy, przygoto-
nowy, siódmy skolei 

na 
wiadomość, że Włodarkiewicz (nr. 
przymusowo lądował w Słotwinie-pfL 
sku. Natychmiast wysłano z lotni55 

katowickiego pomoc techniczną. 
Katowice, 14 wrześni*. | 

Z lotniska katowickiego wystarto* 
na miejsce przymusowego lądowi, 
pilota Włodarkiewicza, sierżant VK 
łowski z 2 p- lotniczego. Równocze5" 
z Warszawy z fabryki P-Z.Z. wystaw, 
wał na miejsce lądowania W ł o d a r z * 
cza mechanik Balcerzak. 

Lwów, 14 września 
Według otrzymanych wiadoifl°L 

Macpherson podczas lądowania pod L 
worowem złamał prawą część podW°% 
Ze Lwowa wyleciał natychmiast 
miejsce samolot, wiozący pomoc 
niczną. Samolot ten zabrał ze soba g 
warzy sza Macphersona i powrócił z n 

do Lwowa. ^ 
Ze Lwowa wysłano do Jaworowa *j, 

mochód- ciężarowy, celem przytransP, 
towania samolotu Macphersona na 1 

nisko w Skniłowłe. x 
Jeżeli na lotnisku iwowskiem ^ 

dą'-się-odpowiednie części zamiejS 
Macpherson będzie mógł ruszyć w ' 
szą drogę* t 

Lwów, 14 wrzesU11 
(Pat) — Samolot wojskowy, pil°l% 

ny przez kpt. Bleichera, wystartowany 
raz drugi do Jaworowa, gdzie wyląd°juf 
przymusowo Macpherson. Kpt. B l e ^ 
przewiózł Macphersona samolotem 
lotnisko lwowskie. Samolot MaophC*j 
na załadowano na samochód ciężaro 
który jest w drodze do Lwowa 

Francke nocuje w Wi 

Przeszło 100 rannych w Ameryce 
podczas walk strajkujących włókniarzy z policją 

Nowy Jork, 14 września. 
Strajk w przemyśle tkackim 

Wstrząsy podziemne 
w Algierze 

Algier, 14 września. 
(Pat) — Powtarzające, się zgórą od 

tygodnia wstrząsy podziemne wywołały 
panikę w okolicach Carntot, gdzie liczne 
wisie uległy całkowtemu zniszczeniu. Lud 
ność obozuje pod gołem niebem. Władze, 
pospiesznie budują prowizoryczne schro 
niska drewniane. W ciągu ostatnich 48 
godzin, zarejestrowano 6 silnych wstrzą
sów podziemnych. 

(PAT) 
przybiera w szczególności w stanie 
Rhode Island coraz ostrzejsze formy. 
W ciągu 2 ubiegłych nocy doszło do 
formalnych bitew pomiędzy milicją a 
strejkującymi. Jest 2 zabitych i przeszło 
100 rannych. Prezydent Roosevell za
stanawia się nad ewentualnem wysła
niem wojsk federalnych. 4000 żołnierzy 
oczekuje już na rozkaz wyruszenia w 
Nowym Jorku. Gubernator Rhode Is
land twierdzi, Iż nich przybiera formę 
powstania komunistycznego. Policja do 

Woon 

czastych. 

(PAT) 
Nowy Jork, 14 września. 

Dzięki energicznym zarzą
dzeniom władz bezpieczeństwa noc z 
piątku w Woonsocket Central Falls mi
nęła spokojnie. Ulice, prowadzące do 
fabryk, zamknięte były zagrodami z 
drutów kolczastych. Wiele sklepów zo
stało całkowicie ograbionych. Na uli
cach w wielu miejscach spotkać można 
wywrócone 1 zniszczone samochody clę 
żarowe. Policja aresztowała uczestni
ków grabieży w mieście Aragon. W sta 
nie Georgia musiano zawezwać posiłki 

WHno, 
(Pat) — Lotnik 

wylądował w Wilnie 
przenocuje w Wilnie. 

14 w r z e ś n i ^ , 

niemiecki F r a f ( | i 
17.1 o godzinie 

Balcer, Dudziński i Ju 
nocują we Lwowie 

Lwów, 14 wrześni*', 
(Pat) — O godzinie 15.38. przyby^ 

lotnisko w Skniłowie lotnik n ie in ' ^ 
Junck (nr. 16), który w dniu dzisieJsZ'^ 
przebył już dużą trasę z Zagrzebia 
Lwowa. Junck nocuje dziś we Lw*>tfj/ 
jutro rano przed godz. 6-tą startuje 
Wilna. _ j 

Nasi lotnicy: Balcer i Dudziński, ^ 
szeni są z powodu defektu w motor* « 
nocować we Lwowie. Po napraw 1 " 
usterek, lotnicy spodziewają się j u t r ° 
no wylecieć w dalszą drogę. 

konała licznych aresztowań. W 
soeket otoczono zagrożone zakłady kował się do szturmu na fabrykę 
przemysłowe zasiekami z drutów kol-' 

Genewa, 14 wrzf m 
dnlc*a,r 

v. ojskowe, gdyż tłum strejkujących szy . słychać, przebieg pomyślny , 
wiek pozostaje do załatwle» i a 

(PAT) Urzędujący przewoiw-- ^ 
Rady Ligi Narodów min. Benesz ^ 
warzystwle delegata francuskiego %! 
sigii'ego udał się po południu w jjKJuj 
Genewy w celu omówienia z 
wem tekstu zaproszenia I °tyjem 
sowieckiej w sprawie wstąpienia *• • 
do Ligi Narodów. Rokowania małp 

T i 
szczegółów proceduralnych. 

CAł.A ŁÓDŹ nuci prześliczne melodje wiedeńskie z filmu Herman Thltnlg, Llen c 

„ K a r n a w a ł i M i f o i ć 
wyświetlanego 
powodzeniem 

z rekordowem Film całkowicie" mówiony 

w Grand-Kinie 

w Tolach s t ! 

Hans Mose!. . 
wany w ]ez. niemieckim. Mhiz< J 
Rewelacyjny napr-: Mecz piłkarski 

— NIEMCY. 
Początek o godz. \<Z2b* 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dn ia 

5.09 
17.54 
13.30 
20.27 
12.45 
3.52 

Dsfś na Placu Wolności 
odtędzse się wielkie zgroma

dzenie 
. Dziś z Inicjatywy Związku Legio

nistów i Związku Peowiaków odbędzie 
Sl<* o godz. 17-el na Placu Wolności 
"•? roinadzenie publiczne w związku z 
° S w ładczeniem p. ministra Becka, zlożo 
" e ' n w Genewie. Przemawia będą: 
™ ezes Związku Legionistów P . Marjan 
B a d o w s k i 1 prezes LOPP. mec. Alired 

B «yk. 
. Zarządy wszystkich związków by-
«ych wojskowych wzywają swych 
£ z ,onków do gremialnego I punktuaine-
8 0 stawienia się na Placu Wolności. 

Zoinaoh m Skatlona 
w relacji Gustawa Daniłowskiego 

Inscenizacja filmowa „Zamachu 
" a Skatlona" stalą się tematem dysku-
^ w prasie całego świata. Nowy, 37-y 
1 Umer . .Panoramy" przynosi w ar tyku-

. e Feliksa Rudnickiego relacje history
k ą o tym sensacyjnym zamachu, któ-
Cgo dwie uczestniczki — Krahelska-

£%owiczowa i Owczarek-Jagodzińska 
fflh dziś jeszcze. Relacja „Panoramy"' 
° -Zamachu na Skallona" oparta jest 
teściowo na pracy Gustawa Danilow-

k , . 1 cKo , stanowiącej dziś rzadkość bi
o g r a f i c z n ą . 

. ffrócz artykułu o ' ^ a ^ a t f n r na Skal
da" przynosi „Panorama" mnóstwo 
£Portaży i nowel, ta wymietmW^ylktf 

„Haremy wjNiemczech?", „Nnc 
^ 0 2 y na „Morro (Jastle" (relacja jed-
l, ?° z uratowanychlpasażerów). ..Strej 

'Jjlca Ameryka", „Rewolucja opierzo-
I ? (recenzja z książki Melchiora Wan-
lah!Wl?Za 0 R-osii). „Czuję się codziennie 
SRe.J" (metody lecznicze profesora Co-
i n "Nerwowi ludzie" (humoreska Ufa 
w ! etrowa, autorów „12-tu krzeseł" i 

, e£f. wiele innych 
N 1!11>er ten otrzymają bezpłatnie 

"icy jutrzejszej „Republiki" 

•Strejk robotników 
budowlanych 

Dcmag^ą się podwyżki płac 
. Strejk robotników budowlanych w 
Knr i ' - ' k t ó r y w y D U C , l f w bieżącym ty-
1 aniu na robotach prowadzonych na 

" 0 ] n a c h , zaostrzył się w ciągu dnia 
czorajszego { objął wszystkich zatru

w a n y c h robotników. 
• i n ( . W c z o r a j strejkujący zwrócili się do 

'•spektora pracy o interwencje, a rów-
m

 C 2 e ś n i e postanowili wystosować pis-
0 do Funduszu Pracy, w którem do-

j a k ^ 3 ą S i ę t a k i c n s a r n v c h s t a w e k ' ) , H C ' jakie otrzymują "inni "robotnicy sezo 

p 1 koła motocyklu 
wpadła młoda kobieta 

nr t z n r a l
 n a u 1 ' Brzezińskiej, około 

I • zdarzył sie straszny wypadek. 
Wn d c z J ^ i n i C przechodziła Bronisła-
k i t n k a - K ° v nagle'od strony Bałuc-

y n k u n a j e c h a ł motocykl. Moto-
* s t a wprawdzie dawał sygnały ostrze 

„ M W c z e . ale Rajska t ak bardzo przestra 
• , s i e - że miast pośpieszyć naprzód 

\ V n n - , c ° f n ą ć się, zaczęła niezdecydo-
«me dreptać na miejscu, i motocykli-

' tem i J T U ' ) s : ł w z a d e n s p o s ó b jej ominąć 
nnardziej, ż e obok przejeżdżał wóz 

b a r o w y . 
Z t T V 0 t o c y k l wpadł na młoda niewiastę 
k a ^ s t r a s z n ą si łą, że odrzucił ją o kil-
szl-i ° 11 D o z n a , a ona pęknięcia cza-
żeń • a r n a n i a nogi oraz szeregu obra-
zion °'-a ^ stanic groźnym od wic -

n o ią do szpitala im. Poznańskich 

Ł ó d ź p o s i a d a u n i w e r s y t e t 
Młodzież nie musi wyjeżdżać do innych miast m studja.— 
Dyplom wszechnicy jest równoznaczny z dypl. uniwersytetu 

Nie wszystkim w naszem mieście 
wiadomo, że Łódź posiada uniwersytet 
Niewiadomość w tym względzie spot
kać można wśród starszej młodzieży 
gimnazjalnej, która przecież najbardziej 
jest w tej sprawie zainteresowana, 
gdyż ma wszak łatwość studiowania w 
Łodzi, nie szukając szkoły akademic
kiej gdzieindziej. 

Tym uniwersytetem, który zastępu
je szkołę państwową, jest 
J Y O L N A WSZECHNICA POLSKA, 

iii!! 

która w swej chlubnej przeszłości pow 
stała w 1905 roku . jako Towarzystwo 
Kursów Naukowych, mające zastąpić 
polską uczelnią wyższą bojkotowany 
uniwersytet rosyjski w Warszawie. 
Oddział Wolnej Wszechnicy Polskiej w 
Łodzi powstał w r. 1928-29 pod auspic
jami Ministerstwa Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego i przy popar
ciu władz miejskich; uroczystość ot
warcia nastąpiła w dniu 28 październi
ka 1928 r. w obecności p. ministra Sła-

.illKlihll 

D jeszcze jedno targowisko 
proszą mieszkańcy ulic Żwirki, Wólczań

skiej, Gdańskiej i Radwańskiej 
W dniu wczorajszym grupa mieszkań 

ców ulic: Żwirki, Wólczańskiej, Gdań
skiej i Radwańskiej, zwróciła się do za
rządu miejskiego ze zbiorowym memorja 
łem, wskazując na konieczność urządze
nia targowiska w tej części miasta. 

Prośba ich, zasługująca ze wszech-
miar na poparcie, motywowana jest tem 
żc najbliższem miejscem zakupów jest 
plac Reymonta lub Wodny Rynek, a te 
są oddalone od tej dzielnicy o przeszło 
2 kilometry. Ponieważ mieszkańcom trud 
no jest chodzić tak daleko: zatrzymują 
oni wozy i furmanki, śpieszące we wtor

ki i piątki na targowiska i kupno odby
wa się bądź na ulicy, bądź na podwór
kach, przez co z jednej strony tamuje się 
zupełnie ruch uliczny, z drugiej zaś unie 
mOżUwia się mieszkańcom nabywanie 
produktów po godziwej cenie. 

Wobec powyższego, proszą oni, aby 
zarząd miejski wyznaczył na targowisko 
place przy ul. Wólczańskiej 158-160 lub 
162, które są dostatecznie d u ż e i w zu
pełności nadają się do tego celu. Należy 
przypuszczać, że zarząd miejski zbioro* 
wą tę prośbę uwzględni. 

womlra Czerwińskiego; uczelnia ta ma 
więc już 
sześć lat akademickich pracy za sobą. 
Ponieważ miasto nasze nie posiada uni
wersytetu państwowego, przeto Wol
nej Wszechnicy w Łodzi przypadła w 
udziale zaszczytna misja zastąpienia te
go braku i szerzenia oświaty oraz twór 
czośći naukowej drogą inicjatywy spo
łecznej. Dyplomy z ukończenia Wszech
nicy są równoznaczne z dyplomami uni
wersytetów państwowych. 

Na Wszechnicy czynne są 4 wydzia
ły, a mianowicie: 

1) Humanistyczny (kierunki: filozo
ficzny, polonistyczny i historyczny). 2) 
Nauk politycznych i społecznych (sek
cje: prawna 1 ekonomiczna). 3) Mate-
matyczno-przyrodnłezy (sekcje: chemi
czna i biologiczna). 4) Pedagogiczny. 

Kandydaci są przyjmowani na wa
runkach identycznych jak do akademic
kich szkół państwowych, a więc ze 
świadectwem dojrzałości szkoły śred
nie). 

W braku lokalu własnego wykłady 
odbywają się w gmachu szkoły państ
wowej przy ul. Dr. S. Sterlinga 24 oraz 
w szkole t e c h n i c z n o - p r z e m y s ł o w 2 j przy 
ul. Żeromskiego 115. 

Zapisy przyjmuje i wszelkich infor-
macyj zainteresowanym udziela sekre
tariat Wolnej Wszechnicy Polskiej od
działu w Łodzi przy ul. Dr. S. Sterlinga 
24 codziennie od godz. 16—19-el. 

W o b r o n i e a u t o r y t e t u s z l f o ł y 
Nie należy krytykować nauczycieli w obecności dzieci. 

Współpraca rodziców ze szkołą jest konieczna 
Wczoraj odbyło się posiedzenie ko 

mitetów rodzicielskich szkół łódzkich, 
na którem była omawiana bardzo inte
resująca sprawa stosunku rodziców do 
szkoły. Według opinji nauczycieli, któ
rzy byli obecni na zebraniu, stosunek 
ten ma zasadnicze znaczenie, jeśli cho
dzi o wychowanie dzieci i wdrażanie 
ich do pilnej nauki w szkole. 

W pierwszym rzędzie wychowaw
cy klasomi zwrócili uwagę, że rodzice 
popełniają często kardynalny błąd przez 
krytykowanie szkoły, nauczycieli, czy 
jakichś rozporządzeń szkolnych w obec

ności dzieci. 
Tem samem czyni się wielką krzywdę 

illljll!llll!lliyil!l!l!l!;ll!l[|lllllli,;1,i;liHi, 

młodzieży szkolnej. Uczniowie posta
wieni są bowiem wówczas między dwo
ma autorytetami, których powinni słu
chać — rodziców i szkołę. Muszą zro
bić to, co szkoła wymaga, ale już rodzi 
się w nich niepewność i niechęć do szko 
ły, wywołane sądami, zasłyszanemi w 
domu. 

W tym wypadku daleko prostszą i 
racjonalniejszą jest droga bezpośred
niego zwrócenia się do wychowawcy, 
czy wychowawczyni klasy i omówie
nia z nimi swych spostrzeżeń i zarzu-

,tów, zamiast krytykowania w obecności 
i dzieci. 
I Dr.ighu, pokutującym w wielu jesz-

MlIillii^^iil^iliailiiliullliilliiillliiiiMiiIiiniiuiiiiiiiii: lllllllillll!!!!!' 
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p o g o t o w i e p r z y j e ż d i i z a p t i t n o 
Tak twierdzi zastępca naczelnego lekarza 

ubezpieczalni 
Wczoraj odbyła się w ubezpieczalni dek się zdarzył, aby móc posłać wła-

społecznej w Łodzi konferencja praso- ściwą karetkę i lekarza, 
wa, na której zastępca naczelnego ieka'ubezpieczeni często mówią nieprawdę, rza dr. Ryder informował o działalności 
pogotowia ratunkowego ubezpieczalni. 

Konferencja zwołana została z tego 
względu, iż przed miesiącem nastąpiła 
reorganizacja pogotowia, które podzie
lone zostało na pogotowie do nagłych 
wypadków i pogotowie d nagłych za
chorowań. Inowacja ta miała na celu 
zaspokojenie słusznych pretegsyj ubez
pieczonych, którzy skarżyli się, iż 
na pogotowie ratunkowe trzeba niekie

dy czekać kilka godzin, 
co przy nagłych wypadkach jest wręcz 
niedopuszczalne. Podział wiec, jaki 
przeprowadziła ubezpieczalnia. mia' za 
pobiec tak długiemu wyczekiwaniu na 
przybycie pomocy i lekarza. 

Inowacja jednak nie dała pożąda
nych rezultatów. Dr. Ryder, sądzi, iż 
ciągłe skargi są skutkiem niewłaściwe
go ustosunkowania się ubezpieczonych 
do pogotowia. Mimo, że urzędnik dyżu
rujący, dokładnie wypytuje, jaki wypa-

gdyż obawiają się, że nie otrzymają na 
tychniiast pomocy. 

W rezultacie dr. Ryder przytoczył 
szereg przykładów, dlaczego pogoto
wie nadal spóźnia się na miejsce wy
padków. Okazuje się, iż ubezpieczeni 
do zwykłego zachorowania wzywają 
pogotowie, meldując o krwotokach, 
kurczach i.t. d. 

Ubezpieczeni powinni wiec pamię
tać, by przy wzywaniu lekarza w nocy 
lub po godzinach przyjęcia w leczni
cach, wyraźnie mówić dyżurującemu 
urzędnikowi 

o jaki wypadek chodzi. 
Nie należy posługiwać się przytem pod 
stępeni gdyż to jedynie dezorientuje u-
rzędnika i sprawia, że gdy w jednem 
miejscu czeka napróżno ofiara nieszczę 
śliwego wypadku, w drugiem lekarz 
przybywa do chorego, którego stan 
zdrowia pozwala na godzinne opóźnie
nie. 

cze domach zwyczajem, jest 
straszenie dzieci szkołą. 

Gdy malec jest niegrzeczny, mówi mu 
się: 

Poczekaj, da ci pan w szkole, — 
albo: 

- • Poskarżę się na ciebie panu nau
czycielowi. 

Lub jeszcze przed pójściem do szkoły 
usposabia się już do niej dzieci przez 
takie powiedzenia: 

- Zobaczysz dopiero jak to będzie 
w szkole, tam dostaniesz za swoje. 

I w rezultacie, dzieci idą do szkoły 
zastraszone, n i e c h ę t n i e się uczą. i trze
ba dłuższego c^asu oraz wielu wysił
ków pedagogów, by pozyskać ich zau
fanie. 

Szkoła wzicL na siebie odpowie-
dzinlne zadanie nietylko nauczania, lecz 
i wychowywania młodego pokolenia. 
Ale, zdaniem nauczycieli, rodzice nie 
powinni ca lego ciężaru zrzucać ze 
swych bark na szkołę, gdyż bez udzia
łu i pomocy domu szkoła nigdy nie bę
dzie mogła osiągnąć właściwych rezul
tatów. A najważniejsze — rodzice I 0-
piekunowie nie powiną, podważać auto
rytetu szkoły, gdyż daje to najgorsze 
rezultaty. 

Wywody p c w v ż 5 z e zgiomadzenł ro
dzice przyjęli z zupcł.iu aprobatą. 

* * 
Jak się dowiadujemy, ministerstwo 

oświaty postanowiło zorganizować w 
Łodzi, w bieżącym roku akademickim, 
który rozpoczyna się 1 listopada, cztero
letnie studium lingwistyczne. 

Studjtim to powstanie prawdopodob
nie przy oddziale Wolnej Wszechnicy 
w Łodzi. Będzie ono zastępowało w na
szem mieście wydział filologiczny uni
wersytetu. 

O n i u r g a p i e h 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: — 

Sukc. K. Leinwebra — Plac Wojności 2, Sukc. 
J. Hartmana — Młynarska 1, W. Daniejeckiego 
— Piotrkowska 127, A. Perelmana — Cegielnia-
na 32, J Cymera — Wólczańska 37, Sukc. F . 
Wójcickiego — Napiórkowskiego 37 t 
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P E Ł N A T A B E L A W Y G R A N Y C H 
10-go dnia ciągnienia IV-ej klasy 30-ej loterji państwowej 

Wczoraj w 10-ym dniu ciągnienia 
30-ej Loterji Państwowej padły następu
jące wygrane: 

CIĄGNIENIE I-sze I II-clo-
Zt. 8,000 — Nr. 126021. 
Zl. 2000 -Nr . Nr. 1709. 10659. 14235, 

17418, 101234, 104551, 107289, 114487, 
114746, 127946, 144763, 151349. 159860, 
161951. 

Zł. 1000 -Nr . Nr. 15563, 15524. 20085, 
21443, 34235, 33238. 37634. 35342. 53380, 
54141, 54184, 55588, 63990, 63119. 67248, 
68801, 73904, 80808, 83380, 92541. 94923, 
96793, 101061, 101730, 105842. 110810, 
114005, 117006, 120005, 124860. 139717, 
144585, 145660, 152738, 158629. 161228, 
161690. 164434, 165948, 169154. 

Pamiętaj , że wielkie wygrane padała stale 
w szczęśliwej kolekturze 

K A F T A L A 
Łódź, ul- Piotrkowska 54. 

„ , C aenienie IV klasy t rwa do 21 b- m. Losy 
IV klasy są leszcze do nabycia. 

STAWKI. 
242 378 480 627 786 848 83 1085 110 281 82 

366 475 632 722 938 85 2029 320 88 782 805 63 
900 3013 127 529 895 920 80 4024 49 162 241 528 
62 710 5000 106 51 89 262 499 815 902 12 58 6220 
427 49 52 526 665 90 743 87 804 46 65 966 91 
7073 407 67 561 628 702 53 928 8000 26 234 76 
412 538 44 93 98 752 963 9096 147 57 77 82 215 
370 71 414 39 508 12 633 769 90 910 15. 

10088 196 215 24 305 31 738. 802 983 11327 
69 557 62 86 687 721 12023 131 474 688 93 722 
93 846 55 905 13122 63 309 42 400 708 14058 80 
331 478 86 557 64 685 15038 75 179 93 379 91 469 
98 507 917 16042 95 128 42 365 408 683 936 57 
63 17009 495 623 73 726 907 12 95 18101 55 360 
85 96 424 62 654 75 94 894 928 19006 85 181 94 
236 78 346 406 30 643 787 970. 

20118 60 212 25 66 76 358 404 521 39 688 829 
21174 210 57 78 88 369 542 98 658 80 744 22157 

242 71 309 846 943 23065 131 43 202 452 98 737 
41 877 24180 525 99 791 892 936 56 25026 222 25 
94 318 11 576 624 706 43 82 89 819 26012 67 119 
229 511 58 659 852 926 27160 53 76 303 470 
624 70 857 28003 99 260 459 576 651 92 716 64 
99 29025 65 146 47 261 335 625 731 76 914 
45 48. 

30002 258 313 78 95 580 647 81 757 948 83 
31143 216 370 420 612 78 969 32268 309 407 84 
546 728 804 33097 448 89 545 600 661 783 86 918 
58 34009 230 61 397 526 60 624 994 35008 26 28 
338 421 819 79 914 68 36183 91 608 34 50 64 556 
80 632 51 760 908 37042 208 315 47 95 413 40 
606 2 38 827 922 38071 140 97 239 61 99 309 81 
562 607 93 799 900 39060 101 65 262 363 527 56 
60 624 987 91 94. 

40063 127 75 218 90 31S 521 27 88 90 627 752 
834 41 63 41021 98 523 42354 508 792 816 43 
43142 264 301 423 632 57 943 44145 53. 328 402 
57 593 627 723 45015 308 624 26 52 748 977 
46045 259 S2 358 418 23 42 98 575 93 782 859 
948 47011 54 287 597 857 88 930 93 48119 206 7 
40 80 359 803 2 6 30 910 49136 418 4 8 613 761 
822 26 917 19. 

50.i57 825 91 979 51368 426 80 606 95 772 75 
865 930 52046 50 59 70 339 95 462 673 734 840 
902 53230 80 99 324 4 92 406 98 589 54376 71 
207 9 87 371 83 428 37 553 712 54 72 55235 323 
524 609 56007 89 114 64 259 68 85 393 94 440 
635 746 57001 6 190 257 327 427 542 835 77 
58227 3! 359 421 81 507 629 47 956 85 59070 123 
478 537 644 85 765 817 967. 

64180 ^71 76 551 77 620 27 841 995 65061 190 
251 9 96 482 512 33 84 729 76 880 917 66007 93 
309 96 463 515 61 854 92 991 67012 37 132 302 
405 46 608 887 91 904 99 68124 204 73 305 16 
49 419 604 81 88 945 73 90 69008 44 119 205 63 
321 449 68 504 701 931 

70200 311 532 664 706 847 910 20 71069 77 
471 72117 19 52 232 47 974 96 73067 214 385 95 
99 644 754 58 72 927 68 97 74181 208 70 346 
53 635 76 709 843 44 71 960 75018 237 66 363 79 
588 763 809 41 90 960 76014 63 117 33 270 345 
54 541 69 645 85 97 785 962 77235 320 548 659 
720 90 966 78113 55 345 519 83 935 48 85 79087 
225 45 337 47 880 900 

80297 513 645 786 802 932 81058 153 88 283 
319 77 405 514 609 885 82048 70 193 392 403 11 
93 558 60 603 783 83193 507 648 83 758 827 62 
93 84149 340 77 472 551 95 845 85066 227 322 32 
421 507 32 54 882 907 86062 204 33 341 63 438 
601 63 87136 303 46 62 536 618 87 88178 234 
373 421 516 681 89192 246 481 616 44 69 
822 963. 

90042 141 71 218 32 38 64 81 389 442 48 939 
91445 765 85 993 92193 96 258 323 663 68 788 
880 974 93094 340 573 603 94079 143 89 220 338 
400 657 81 754 95137 55 97 225 40 396 468 513 
34 65 678 79 993 96129 327 424 52 539 635 721 
'27 828 74 960 97135 279 309 59 89 694 841 98008 
143 251 391 714 802 48 947 99057 77 150 68 227 
361 432 512 740 859 66 984. 

100035 157 414 68 987 88 101167 203 611 35 
97 717 23 44 102163 286 443 80 98 576 84 92 636 
745 61 806 103035 200 313 73 542 604 792 916 
21 51 104240 323 59 95 436 573 792 834 105034 
101 235 405 555 865 106193 311 35 63 409 43 
586 685 744 872 980 107014 61 176 96 616 30 
998 108402 553 658 792 857 69 992 109204 46 
360 636 742 860 62 964-

110185 219 89 433 35 50 543 881 982 111003 
158 70 305 593 770 825 89 935 55 112073 141 
205 307 428 515 642 4 8 90 962 113126 4 5 77 
216 28 338 448 572 89 633 721 821 900 911 
20 114005 12 19 419 501 23 30 54 684 796 98 

82 852 975 159013 155 381 678 803 947. 
160040 303 75 86 494 514 26 638 161072 113 

38 61 78 99 241 53 66 325 494 531 55 705 889 
901 162481 622 767 996 163150 277 308 482 
593 164003 34 120 98 236 41 50 93 638 49 950 
165440 609 96 166172 313 481 89 768 892 98 
167109 448 95 523 611 26 68 98 708 37 902 17 
23 168172 286 585 614 29 863 169023 139 27* 
320 554 660 715 79 867. 

Ciągnienie Ill-cle I IV-te. 
Zł. 50,000 — Nr. 50272. 
Zl. 15,000 — Nr. 83917. 
Zł. 5.000 — Nr. 13832. 
Zł. 3 ,000-Nr. Nr. 3999. 53870. 71186, 

70593, 10711, 113956. 117572. 118556, 
127658, 139821, 143116, 145625. 149486. 

Zł. 1000 -Nr . Nr. 5875. 11312, 17341, 
15948, 19320, 27660, 33497, 35767. 47559, 
47184, 49235, 53393. 52691. 57826. 69809, 
71582, 73630, 70977, 70616, 75764. 77691. 
88816, 90740, 90304, 92968, 92867. 96898, 
983304, 103496, 121868, 128604. 134862, 
146243, 147231, 151368, 156798. 156189, 
157500, 164457, 165149. 165940 29269, 
65799. 

STAWKI. 
67 252 497 746 62 899 946 1050 61 124 284 

354 741 86 884 2355 523 629 810 20 38 50 934 
3082 246 309 446 51 61 521 786 893 4039 107 327 
440 560 713 54 5254 426 88 505 639 721 978 6131 
363 98 415 36 53 576 7196 291 98 442 527 657 
751 87 846 908 70 8083 274 414 521 609 52 759 
842 91 925 95 96 9034 60 122 384 495 990. 

10034 35 89 264 340 86 545 64 681 771 818 
11055 78 80 159 329 56 544 675 730 12113 48 
234 311 36 72 521 52 58 653 739 931 44 13143 57 
275 486 560 751 817 14002 11 31 773 829 73 
15303 413 17 571 640 58 713 879 16044 87 233 

a M & i& n\xxm izi mm 8 3 ! 3 3 5 6 , 8 2 3 7 2 3 8 8 863 79 17125 215 343 49 76 
filfi « R« g & 116026 318 458 502 48 64 619 4 1 5 7 3 5 5 2 6 2 6 5 4 7 5 5 8 6 4 7 9 1 8 0 9 4 3 ° 7 9 0 550 
68 703 SSS 7 5 M l 58 78 117102 4 364 44? \ " . 7 2 6 M 808 . 90,3 388 417 748 89 906 
67 904 26 34 49 76 118106 35 361 409 31 6 3 ! 
515 93 613 27 52 953 54 119094 214 41 94 614 
95 823. 

120090 124 308 21 84 426 585 616 121153 
59 76 256 95 342 459 60 573 82 600 625 34 
781 897 122259 484 507 38 615 782 927 84 
123023 44 57 73 194 387 447 614 50 807 943 
124199 361 732 46 832 64 924 36 58 125019 
26 66 80 183 281 331 436 566 671 769 820 43 
67 126023 134 47 75 270 485 572 93 764 97 
811 904 5 89 127039 104 268 349 401 10 502 
686 834 71 915 74 128021 208 58 329 417 684 
96 733 874 925 40 129182 342 637 98 745 66 
863 99 963. 

130041 44 152 31 80 211 343 516 654 792 
807 8 80 131095 180 267 344 500 60 866 967 
99 132004 103 61 413 90 4 505 890 133043 114 
41 54 202 344 412 509 76 608 42 88 728 903 
134295 617 750 857 81 85 934 135028 89 220 
32 300 489 502 754 66 93 803 85 136095 141 
299 405 523 24 676 775 81 99 882 934 42 137013 
29 47 108 80 302 46 68 438 574 80 602 750 924 
138027 52 181 205 45 335 546 643 76 795 962 
139030 430 49 51 609 36 736 53 948 88. 

140012 61 99 258 61 319 479 92 525 76 750 
69 820 915 141004 39 167 81 249 84 391 77 
402 15 42 520 72 906 16 142073 107 29 32 85 
253 355 641 50 99 849 84 91 907 143241 343 
511 19 689 144093 183 212 551 145020 53 
64 75 109 17 79 459 595 670 818 49 57 146047 
165 313 426 552 605 84 86 747 914 49 60 147009 
58 196 518 614 148060 158 271 453 603 62 753 
85 149052 93 141 208 78 313 415 40 591 618 

150061 266 395 925 35 151007 60 204 52 83 
315 711 87 152043 66 385 538 90 712 26 80 

1947 79 87 153025 141 254 67 330 44 723 967 
154028 94 256 86 318 462 784 929 70 155076 

27 327 81 562 98 735 81 87 89 987. flS2 

70268 389 806 922 71023 187 285 505 
96 935 50 72265 331 545 806 26 932 73053 l*J 
258 334 439 717 85 88 936 74016 138 401 
75348 59 408 521 55 886 963 76004 67 510 
77159 65 264 512 600 762 856 70 80 78^ ' 
398 532 669 748 831 42 65 930 79011 209 
505 71 75 688 879 907 16. ^ 

523 610 96 725 78 841 81195 209 50" 
82222 373 468 80 683 870 9 2 6 . 8 ^ 

80338 523 610 96 725 78 841 
823 90 82222 373 468 80 683 . 
146 294 402 08 646 734 889 950 84016 38 
237 48 52 94 467 85 93 85018 54 178 483 
606 838 905 86 86321 32 498 693 750 838 
87239 50 55 304 96 609 972 87 88055 128 
427 86 772 890 906 89007 316 35 89 447 

90234 376 463 523 603 97 877 929 69 
91063 115 90 247 86 725 840 69 92281 409 
562 96 819 94 986 93006 160 486 574 99 

574 
65 

259 
69 

152 
93 57 962 94148 55 73 544 68 89 658 79 775 ; n 

95125 30 229 86 388 414 77 615 931 96069 
331 47 53 943 603 28 711 28 72 800 969 970{-
77 85 156 239 371 690 97 785 950 55 W™ 
468 572 747 979 99001 52 91 126 244 61 $ 
93 785 869. 

100060 118 42 94 206 51 397 416 23 749 76 $ 
101059 186 409 49 518 77 786 858 900 27 g 
102027 70 83 140 88 249 546 793 940 81 10$5 
366 532 78 94 848 96 940 50 104130 217 Z 
507 36 738 837 39 88 902 92 105036 83 91 >J 

60016 52 220 49 93 466 529 724 834 960 72 175 316 70 471 564 715 856. 156042 71 97 178 
61073 130 71 271 321 510 721 822 62273 96 437 203 379 415 3"5 658 752 65 157125 77 247 331 
510 27 603 96 762 833 63391 611 '40 730 876 958* 95 415 593 654 68 731 815 45 158131 255 410 

20326 59 443 74 750 821 93 905 69 21050 61 
371 491 610 .34 830 22152 84 216 84 332 43 56 
425 688 945 23021 563 67 717 72 807 24066 169 
-24 441 S4 90 561 89 645 25165 282 361 74 453 
64 604 714 49 860 88 26003 107 264 74 98 341 
599 665 826 27105 336 91 685 91 707 99 939 64 
28076 472 629 709 78 29041 162 569 82 667 712 
43 47 803 49 

30090 341 486 509 68 632 89 756 60 93 944 
76 31004 79 148 96 271 305 74 550 904 32165 285 
338 55 474 79 618 33147 291 375 85 87 504 670 
728 29 76 855 60 909 45 34118 91 232 342 471 
686 700 887 928 35009 205 15 49 84 464 539 69 
623 24 872 36185 232 543 620 843 931 37012 55 
84 111 45 318 94 488 501 39 45 934 54 38011 216 
51 357 459 95 684 737 94 899 39051 306 596 619 
718 848 945. 

40007 213 348 491 539 637 54 782 890 997 99 
41125 222 66 304 483 559 907 60 42182 327 33 
516 61 842 43066 90 139 226 328 99 445 594 611 
903 52 44236 59 334 537 59 666 804 74 45091 105 
06 17 27 646 56 730 884 46229 495 585 657 87 
98 797 881 47142 275 300 461 606 13 35 36 61 
905 24 48205 35 320 403 24 65 88 707 937 49099 
163 75 268 473 99 737 844 87 918 21 64 51-

50083 93 100 222 622 35 930 51332 654 747 823 
52410 549 61 612 56 725 59 80 53009 374 86 88 
403 567 627 797 834 928 54068 112 240 418 83 502 
64 620 63 770 878 55028 112 99 259 350 409 523 
812 975 56149 57 425 53 77 88 683 718 53 803 
920 77 98 57058 337 403 87 812 958 58107 44 343 
81 418 709 801 09 63 78 932 59047 168 207 52 65 
87 362 608 702 803 82. 
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245 436 683 863 940 57 63321 93 828 74 78 926 
64282 385 419. 626 760 900 25 55 65100 131 69 261 
78 83 6S9-758 818 66004 44 182 334 76 517 871 
67036 151 318 697 785 832 68003 70 98 118 57 
317 529 785 867 69012 40 62 67 101 26 73 222 

240 416 562 106088 119 74 91 334 74 93 476 
977 107042 1.04 223 55.459 784 897 929 a 
108144 73 241 69 325 47 53 61 421 44 579* W! 
750 817 82 109048 280 498 769 910 41 

7 110097 135 55'82-211 99 419 24 61 531 Jft 
63 67 80 756 111344 462 665 68 82 982 n?'S 
34 45 420 705 29 40 86i 113023 36 116 226 5 
336 45 678 727 41 44 ,i98 803 36 114082 
853 65 904 115191 250 367 403 73 796 
116024 178 87 228 337 587 615 738 862 
117058 103 382 515 51 69 676 86 870 965 1I« 
69 86 435 642 724 29 49 809 119054 112 
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120014 44 404 572 917 32 121167 247 
50 906 65 122033 107 333 55 491 97 626 7lo 
990 123005 174 225 413 124096 137 95 232 
606 48 767 872 917 64 125061 108 80 511 
59 63 126203 64 414 34 523 646 84 88 92 
71 801 32 941 127249 305 57 74 545 675 759. 
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58 79 316 54 57 499 508 20 32 618 762 65 
136242 532 765 88 813 62 982 137111 260 
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i 140016 113 279 90 355 65 401 814 909 '„ 
141199 616 721 818 89 954 142071 85 313 677 TJU 
143000 100 262 382 405 634 73 80 82 64 97 '% 
822 35 66 925 144442 85 699 709 972 145400 
622 82 95 839 46 95 951 64 146059 115 16 28 \ 
409 30 552 646 779 89 852 147273 636 938 Jj 
148013 95 100 159 212 368 709 32 882 97 ^ 
149013 50 79 308 17 490 595 624 46 725 ' 
52 878. „ 

150090 114 31 239 83 631 151004 83 228 ^ 
34 522 54 62 712 25 85 871 77 984 152006 18 U 
72 366 592 689 94 968 153028 44 183 20? « 
97 423 606 67 785 867 154142 66 236 3 » '«( oT 
669 765 808 10 39 61 919 81 155015 5r> <3 
306 35 99 721 81 810 89 977 156152 262 529 i j 
656 876 927 36 48 157139 61 476 757 977 '» off* 
173 85 257 303 60 78 606 57 782 868 
159027 170 215 62 76 411 40 631 68 
836 946. 

160000 103 96 240 388 403 87 711 8 9 

161093 120 527 644 716 20 76 816 43 964 H>- 5 j 
120 276 385 592 613 731 935 90 163495 6W, ,f 

74 1 

828 83 164068 93 316 61 85 592 77 668 753 
854 165018 65 154 47 290 300 492 581 93 701 . 
53 54 877 166089 113 333 477 602 87 763 
W — T 1 1 u C/JO m i U U T O > > 

167030 33 62 587 623 9S4 168482 887 952 
66 306 515 826 49 901 99. 
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Początek seans, o K. 4-ej po pol., w sob. i 
incdz. o godz. 12-ej w pot. 

Do godz. 4 ni. 30 ceny miejsc zniżona. 

DZIi P R E M I E R A NA POLSKĘ ? 
Największa rewelacja kinematografii! FUm, k tó ry oszołomił świat! 

K A R I O K A 
Otwarcie sezonu W * - * * 

Frapujący film pełen przepychu, dowcip"- ° ^ 
łamiającej wys tawy i cudownych me'odi' 

200 pięknych dziewcząt. Rewia na aeroplan 3 

Wszyscy szaleją za Kariokąt 
ad1. 
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J k a c z e z n a j d ą n a t y c h m i a s t p rac 
Argentynie rozwija się przemysł i potrzebni są wykwalifikowani robotnicy.— Syndyka t 

emigracyjny winien niezwłocznie .zająć się tą sprawą 

Werzy monterzy i inżynierowie nie powinni przyjeżdżali do Aronriyny. 
( U d n a s z e g o s p e c j a l n e g o k o r e s p o n d e n t a a r g e n t y ń s k i e g o ) 
o . 'AI-o. / • ! l e 9 Z c z e przemysłu, Argentyna jest bodaj j wskutek kryzysu pracy tej nie może już wspomniałem, za zasadę uniezależ-

Czv u. A , u e , 8 . A l r e s < we w r z e ś n i u . ^ najszcZęśUwszem dziś położeniu. Przy uzyskać. nienie się od zagranicy, rozwija się po
puszczam, że niedaleki będę od prawdy, i Specjalnie dotyczy to tkaczy jedwab myślnie, sądzę, że w ciągu roku, 
jeśli stosunek napięcia kryzysu w Argen' nych, wełnianych i bawełnianych, rysów MOGŁOBY TU ZNALEŹĆ PRACĘ KIL-
tynie do najmniej opanowanego kryzy- nlków do deseni, tokarzy, spaja c zy!KA TYSIĘCY WYKWALIFIKOWA-

(szwajserów) i ślusarzy. Ta kategorja ro- ' NYCH ROBOTNIKÓW POLSKICH, 
botników .jest bardzo poszukiwana i po- j Natomiast, pod żadnym pozorem nie 
żądana. Zarobki w tej dziedzinie nie są | wolno przyjeżdżać do Argentyny szofe 

w stosunku do naszego zło 

ipoQ~y w Argentynie niema kryzysu go 
ten ri? 2 e.S° ? Ależ jest, bezsprzecznie. 

\ l c

 a i n i e został oszczędzony. Z tą 
lin;)j t .'wszakże, że kry.ys tutaj do-
\ n , l e rnal wyłącznie rolnictwo Pod-
tt̂ jg Więc, gdy przemysł znajduje się w 
ijj * stadjum rozwoju i domaga się co
lo., n°Wych, wykwalifikowanych rąk 
W ?zVt w rolnictwie panuje w»elka nę 
1 ' 5 ó r a w dotkliwy sposób odbiła się 

^gracj i polskiej. 
\ A Argentynie niema moratorjum 

c h v / ^ 0 w e ^ ° ^ a bezrobotnych. 
gdy lokator przestaje płacić, 

•miast otrzymuje eksmisję. I gdy 
tit ^ M ? tu szerzyć kryzys i bezrobo-
\ 2 lR_stało, coraz więcej bezdomnych 
ityJSów pojawiło się na ulicach miast 
« ń s k i c h . Musiało w i eszcie wkro-

taV * e s P r a w y państwo. 
{2inV P°wstały w Buenos Aires obozy 
ypotnych: „Puerto N u e v O ' , .Paler-
«ły i Ze smutkiem stwierdzić na-

wśród lokatorów tych obozów 
?lj'jaj°ść stanowią „ p O l a : 0 s ' , a i wśród 

żebraków, wałęsających się po 
l̂ ftk ° u enos Aires, nie jest rzadkoś-
I p ^ a t e l polski. 
iL' e s 2częśliwców takich polskiego po 

W | jak wspomniałem, element 
^n^i który pozostaje zupełnie głuchy 
fĘ ^f°*ywania prasy polskiej w Argen 
{W ^ przysposobił się do innego za-
Sk\\ Przemyśle, gdzie wciąż jest 
\ ^ roboczych. Niewątpliwie, z bie 
k pf/^u, gdy do Argentyny nie będą 
fu os, ^żdża l i emigranci-rolnicy (w cią 

miesięcy r. b . z Polski do 
i!**tyâ ?Y< P o z a przybyłymi na ka r ty ; 
v \ \ n i a , członkami rodziny, nie przy-
Pty^ B* n ' jeden emigrant-rolnik) — re-
l^H* ^ e n 8 ^ ° P n i ° w o wyczerpie— 
K j . C z ęść poświęci się innemu zawo-
S u 1 bajdzie pracę, reszta wróci do 

o; 
S R i ? y v v i ^ i e 
• Się , -

życia. 

cv

 e ? i a l'est w Argentynie około 30 ty 
łJ** to , jaJ 

opanowanego 
sem państwa europejskiego, określę na 
1:3 na korzyść Argentyny. I dlatego właś 
nie, hasło uniezależnienia przemysłu ar
gentyńskiego od zagranicy, mimo wszyst 
ko, może być realizowane bardzo sku
tecznie, a to skolei otwiera szerokie ho 
ryzonty dla kapitału przemysłowego » 
wykwalifikowanych robotników. 

Robotnik niewykwalifikowany nie ma 
dziś co robić w Argentynie. I dlatego pol 
ski syndykat emigracyjny, kierując falą 
bezrobotnych do państw Ameryki Po
łudniowej, jeśli będzie miał przydzielać 
kontyngent do Argentyny, powinien jak 
najstaranniej wyeliminować tnaterjał nie 
fachowy. Robotnicy niewykwalifikowani 
nie znajdą dla siebie pracy stałej. W 90 
procentach powiększą ilość mieszkań-

wprawdzie, 
tego, zbyt wysokie, w każdym bądź ra
zie na zarobek do 9 pesos dziennie (1 pe 
so równa się zł. 1.25), mogą liczyć. 

W urzędach pośrednictwa pracy, 
gdzie zasięgałem opinji, wskazano mi, że 
w chwili obecnej 
NATYCHMIAST ZNALAZŁABY SIĘ 
STAŁA PRACA DLA 1000 FACHO

WYCH ROBOTNIKÓW. 
A ponieważ argentyńczycy niechętnie 
poświęcają się zajęciom przemysłowym, 
ponieważ niema imigracji robotników 
przemysłowych z innych krajów, dlatego 
też polscy, wykwalifikowani robotnicy 

ców obozów bezrobotnych w „Puerto! przyjęci byliby bardzo chętnie i mogliby 
Nuevo" i innych. Natomiast 
ROBOTNIK WYKWALIFIKOWANY, 
KTÓRY PRACOWAŁ W POLSKICH 

FABRYKACH WŁÓKIENNICZYCH, 
MOŻE BEZ ŻADNEGO WAHANIA 
ZDECYDOWAĆ SIĘ NA WYJAZD DO 

ARGENTYNY, 
jeśli pozostaje w Polsce bez pracy i 

" 1 

by stworzyć sobie tutaj spokojne warun
ki egzystencji. 

Wymieniona przeze mnie cyfra 1000 
robotników, nie oznacza bynajmniej cał
kowitego zaspokojenia rynku pracy. Ta
ki stan przedstawia się w chwili obecnej 
A ponieważ z miesiąca na miesiąc przy
bywają nowe zakłady przemysłowe ł 
przemysł, który postawił sobie, jak to 

kryzys w rolnictwie mu 
> 

Ale wobec nierozwiniętego 
th"j,.°^!ć również na innych dziedzi 

odbędą się w Łodzi w listopadzie 
Jak się dowiadujemy, w listopadzie) czem kandydaci-muszą być zatwierdzę 

odbędą się w Łodzi wybory do izby lei ni przez komisję wyborczą, wybraną 
karskiej. Wybory te odbędą sie na za-j przez radę izby. 
sadach, ustalonych przez ministerstwo 1 Ze względu na rozbieżność zdań, ja-
opieki społecznej i zaakceptowanych 1 kie powstały ostatnio wśród lekarzy, 
przez ( naczelną Izbę lekarską. | w stosunku do ubezpieczalni soolecz-

Mianowicie, głosowanie odbywać nej, tegoroczna kampania wyborcza do 
się będzie nie na listy, jak dotychczas, Izby zapowiada się bardzo gorąco, 
lecz na nazwiska kandydatów, przy-

rom, elektromonterom, b iural is tOm, inży_ 
nierom, cukiernikom i szewcom. Dla lej 
kategorji ludzi, niema tu w tej chwili 
miejsca. Nie radziłbym też próbować 
szczęścia drobnym kupcom. Wprawdzie, 
wobec rozwoju przemysłu, handel argon 
tyński ma dobrą perspektywę, ale mo
głyby coś zdziałać w tym kierunku tyl
ko duże kapitały. Drobny handel jest 
opanowany całkowicie przez argentyó-
czyków, którzy przez swą znajomość 
stosunków i języka, niełatwo dopuszczą 
obcą konkurencję. Bardzo wielu drob
nych kupców, którzy przyjechali z zagra 
nicy, przed zaaklimatyzowaniem się i 
poznaniem miejscowego rynku, straciło 
swój mały kapitalik i albo powróciło do 
kraju, albo też wegetuje na miejscu, cze
kając zmiłowania Bożego. 

Reasumując, pragnę stwierdzić, żc w 
chwili, gdy w Polsce istnieją masy bez
robotnych, wykwalifikowanych robotni
ków, którzy napróżno usiłują zdobyć 
miejsce przy warsztacie, byłoby grze
chem nie wszcząć wśród nich propagan
dy zą wyjazdem do Argentyny. Oczywiś
cie, emigracja ta nie moje b y ć chaotycz
na. Musi być umiejętnie pokierowana 
przez syndykat emigracyjny, aby robot-' 
nicy przybywali do Argentyny stopnio
wo, tak — aby nie wytworzył się nagły 
ścisk, a tem samem pozory nasycenia 
rynku. 

Możliwości są duże. Trzeba je więc 
wykorzystać, 

Stanisław Kowalewski. 

Oblicze dnia 
Marginesie książki Wandy Wasilewskie] Mi 

NE ° ż

d a .Pisarka Wanda Wasilewska 
N a C ' U p a t r z e c prosto .w twarz . 

H . r z e c z y w i s t o ś ć , pochmurny 
,L! l eiski, zakład ą fa"v,vsjaK,i zakład wychowawczy, 

ną : „ £ y c z n a , glinianki cegielni, sute-
. w°°otnicza , smrodliwy dziedziniec 
a t|*ecirnieściu — znalazły w niej pi-
\ W r ^ i e n n a - otwartą, surową, a pet-

U j ^ w o ś c i kobiecej. 
Vch ^" tymenta lne j łezki, fałszy
WEJ ' ^ r u c h ó w serca" i mieszczan

in * l a \ ? u 1 1 P o d c h o d z i Wasilewska 
^tni l ż y c l a < szeregując fakty 1 

. Stichl n o t u * e o d r u c n y powszednoścl. 
w*y 'V materiał nie wymaga komen-

r ŴrJv k a P a t r z y nań pod kątem 
v*l społecznej, i unikając wszel-
FCL W i C r ' ° ^ t l t ° w e j syntezy, wydobywa 
£> ni e stówo z ust człowieka uli-
,>ch , L Ę . 8 A 3AC do lamusa wyświech-

] l , ż dziś plugawie frazesideł, 

l e n l ^ P ? d p i ó r o " -
4 ! V c h f i i ? i e , m b ' o c i e z a u ł k a , k w a d r a 
t > ą w V c h u c b c h ° d n i k a , u p a r t y c h ł b a c h 

B i 1 be»ni m i e n i - PO ż w i r z e a ż d o 
V r ° s z e ; n e l s z k o , y t o c z a s l < ? o k r ą -
iCC ° d Va . u ^ e P i c c i o g r o s ż ó w k i , s p o -

i j % k j o i n i e t y c n k u r c z o w o p a l c ó w 
l l ^ a t i e j , • l c n n i e - W y s z u k i w a n e w 

sza*, c i m t e c z c e . w v s z o e r a n e w 
ii c l 1 i f . , r H , c l e , k u , ujęte od porannej 

"ei \ v . , z a o s ; 

w ' k t y , na butach 
nia) aoszczędzone na mleku 

dla Fran

ka... Wiadomo, szkoła". 
W tej to szkole dzień po dniu wbija 

się dzieciom w głowy książkową mo
ralność. 

A więc o grzecznym chłopczyku, 
który nie poszedł kraść jabłek do są
siada i dostał za to cały kosz. o wzo
rowej dziewczynce, co odniosła znale
zioną sakiewkę 1 została adoptowana 
przez bogatą panią, o synku, kupują
cym matce lekarstwo za oszczędzone 
na łakociach pieniądze. 

Pogląd dzieci na te sprawy ustala 
autorka z imponującą szczerością: 

Blaga na gruby kamień. Nikt do
browolnie nie weźmie sobie dzieciaka 
na kark, bo sam ma ich dosyć. Jakby 
tamta nie oddała forsy, to by ją glina 
wsadził do mamra. 

„Albo uczą takie coś. co robić, żeby 
być zdrowym. Pokazują obrazki. Żc 
trzeba spać przy otwarłem oknie. Aku
rat! Żeby się całe błoto z ulicy do 
stancji wlało! I żeby po jednemu wiór
ku spać. 

— A jak będą dzieci robić? — szep
ce Rozalka do ucha Zośce. I gdzie on 
widział tyle łóżek w stancji, ile ludzi? 
nawetby się nie zmieściły, choćby ied-
no przy drugiem ustawić. U Ćupry-
siów dziesięcioro w stancji. U Capów 
dwanaście i lokator, a jak do Tereski 
gość na noc przyjdzie, to i więcej. 

Albo z temi zębami! Dałby ojciec 
pieniędzy na szczoteczkę! Oho!" 

Chodzi się po podwórzu i śpiewa ta
kie głupie piosenki: kogut pieje kukury
ku, wstawaj rano mój chłopczyku! 

Tak jakby kto spał do południa. 
Bronek wstaje, jak jest jeszcze ciemno, 
idzie na rogatkę, pomaga babom nieść 
kosze z jarzynami. Koguty jeszcze wte
dy śpią. 

Mówią do nich', jakby byli małemi mo w sobie. Nic tu nie trzeba doda 
dziećmi. A tu przecie Józek w sądzie wać ani ujmować. Fakt mówi — mon 
zeznawał, jak to zezowatą Tećkę utru- taż faktów przy największym objekty 

Dzień po. dniu, w nieustannej walce. 
Wybucha strejk, Anatol go prowadzi. 
Czujny, niezmordowany. Zna krzyw
dę codzienną człowieka pracy od ma-
leńkości. 

Książka p. Wasilewskiej idzie dwo
ma jiurtami. Tam gdzie autorka bezpo
średnio styka się z życiem — tworzy 
ze swych obserwacyj sceny przejmu

j ą c e wymową, stanowiące zjawisko sa-

pili na walach, a potem mu jeden nóż 
z zemsty pod żebro wsadził. Gustek 
ma całą familję na głowie, odkąd ojca 
w fabryce zabiło, Mańce jeden facet ró
żności obiecywał, jak z nim pójdzie, a 
tu masz — kukuryku, kukuryku, albo 
„Rano Zosia grzecznie myje uszka, no
sek, buzię, szyję... 

Ale siedzą cichutko, jak trusie, jak 
przykazywał ojcowy rzemień. 

Z bohaterami Wasilewskiej, Anato
lem, przechodzimy od dzieciństwa ko
lejno etapy jego młodego życia. Śród 
„zakładziaków", oddanych na pastwę 
przemocy przełożonych w ochronce, o-
władniętych nałogami, w wielkiej ka
mienicy przedmiejskiej, zamieszkanej 
przez nędzarzy, na salach tkalni i „ta-
bakfabryki", w. cegielni, na rusztowa
niach murarskich, w sądzie i pod bra
mami więzienia. 

Poprzez tę codzienną wędrówkę, 
przetkaną czerwoną nicią miłości do 
młodej robotnicy. Natalki, ujrzymy A-
natbla-działacza. 

wiźmie i oszczędności słowa daje obraz 
zupełny. 

Szkoda jednak, że p. Wasilewską 
porwał nurt powieści. Nadbudowa nar
racyjna, powstała stąd sztucznie, zary
sowuje całość i rozprasza p r z e j m u j e 
wrażenie poszczególnych fragmentów. 

Końcowe akordy książki nie wyz
byte sztucznego patosu zamącają suro
we proste kontury „Oblicza dnia".. 

W finale nie brak barykad, grzecho
tu salw, ślepych okien itp. akcesoriów, 
które wraz z frapującemi plamami, po-
zostawionemi przez cenzora, obniżnui 
poziom książki, sprowadzając ją do rzę
du powieści a These. 

Gdy koncepcje kompozycyjne p. 
Wasilewskiej okrzepną, zrozumie ona 
sama, że „płynące rzeki t łumów" itp. 
upiększenia niepotrzebne są w jej suro-
wcm tworzywie rzeczy widzianych i 
przeżytych. A wtedy da dzieło praw
dziwie wstrząsające, na jakie stać icj 
bujny talent i czujne sumienie pisarskie. 

Andrzc! NitUriSi 
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B e z d z i e t n a w d o w a n ie m a p r a w 
d o m a j ą t k u , p o z o s t a ł e g o p o m ę ż u . — K t o s f a ł s z o w a ł 

p o d p i s z m a r ł e g o k u p c a W e i n t r a u b a 
Charakterystyczna sprawa na tle do niego z prośbą o zdyskontowanie 

postępowania spadkowego, toczyła się weksla. Weksel przysłał mu przez wy-
wczoraj przed sądem okręgowym w Ł o chowanka Weintraubów Szymona Pei-
dzi. P r awo spadkowe, zresztą między 
narodowe, krzywdzi w wysokim sto 
pniu żonę, nieposiadającą dzieci.. Ody 
umiera mąż, w małżeństwie bezdziet-
nem, żona jego dziedziczy po nim bar
dzo niewiele, a natomiast mogą zgła
sza swe pretensje członkowie najdal
szej nawet rodziny. I.na tem tle często 
powstają nadużycia, gdyż żona, mimo 
wszystko pragnie zatrzymać sobie bo
daj część schedy po mężu. 

• Przed kilku miesiącami zmarł w Ło
dzi zamożny kupiec 'Abram Weintraub. 
Nie miał dzieci, to też pretensje do spad 
ku zgłosiła dalsza rodzina. Do miesz
kania zmarłego przybył komornik, do
konał spisu inwentarza i znalazł m. in. 
dowód posiadania przez zmarłego dość 
poważnego kapitału w banku angielsko 
palestyńskim oraz dwa weksle do 1000 
dolarów każdy. Na zapytanie komorni
ka żona wyjaśniła, że na kilka miesię
cy przed śmiercią mąż jej sprzedał 
część domu przy ul. 11 Listopada 28 i 
uzyskał zań 3000 dolarów w wekslach. 
Jeden weksel na 1000'dolarów jeszcze 
przed śmiercią zdyskontował i puścił 
w obieg. 

Rodzina męża, z wyjątkiem stryjecz 
nego brata Szmula Weintrauba. nie do
wierzała jednak żonie. Zaczęła badać, 
komu został oddany weksel. Stwierdzo 
no wreszcie", że weksel był oddany do 
inkasa do Banku Dyskontowego i gdy 
tam go obejrzano, wszyscy przyszli 
do przekonania, iż ż y r o zmarłego na 
wekslu jest sfałszowane. Natychmiast 
złożono zameldowanie do urzędu śled
czego i postarali" stej by bank zainka-
sowane pieniądze zatrzyma! do czasu 
rozstrzygnięcia sprawy. 

Zezaania żony żmar łego /Tyl l iWei t i 
traubowej, i brata, -Szmula Weintrauba* 
nie budziły pozornie żadnych wątpliwo 
ści. Szmul Weintraub oświadczył, że 
gdy brat jego był już chory, zwrócił się 

na, który też otrzymał dla chorego 800 
dolarów. Tylla Wejntraubowa potwier
dziła to w całej rozciągłości. A Szymon 
Fein dodał nadto, że być może podpis 
zmarłego dlatego wydaje się podejrza
ny, że był złożony w pozycji bardzo nie 
wygodnej, w łóżku, ptttyczem chory pi
sał na kolanie. 

Ale ekspertyza grafologiozna wyka
zała, że podpis nie był złożony przez 
zmarłego. I to było podstawa, do posta
wienia Tylli Weintraubowej, Szymona 
Feina i Szmula Weintrauba w stan os
karżenia. 

Podczas wczorajszej rozprawy os
karżeni podtrzymywali w dalszym cią
gu swoje zeznania. Duże wrażenie wy
warło nadto zeznanie Szmula Weintrau 
ba, który oświadczył, że brat. jego bar 
dzo kochał żonę i niewątpliwie tylko na ' wieslć. (ias.) 

gła śmierć uniemożliwiła mu sporządzę 
nie testamentu, w którymby zapisał jej 
znaczniejszy udział. Wskazał nadto na 
paradoksalną sytuację, jaka sie wy two-
rrzyła, że żona, z którą zmarły brat żył 
bardzo dobrze przez 37 lat, obecnie nfe 
ma prawie żadnych praw do spadku po 
swym mężu, podczas gdy dalsza rodzi
na, z którą zmarły wogóle sie nie ko-
munikował ł z którą żył w niezgodzie, 
otrzymać ma większą cześć spadku. 
Dowodem tego, jaki był stosunek rodzi 
ny do zmarłego i jego żony jest oskar
żenie wdowy oraz jego, który jej bro
nił, o fałsz. 

Sąd oparł się jednak na ekspertyzie 
grafologicznej i w rezultacie skazał 
Tyllę Welntraubową na 8 miesięcy wię 
zfenla, Szmula Weintrauba 1 Szymona 
Felna na 6 miesięcy więzienia. Z uwagi 
jednak na niezwykłe okoliczności spra
wy, sąd postanowił wykonanie kary za 

1rtórro1» TEATR MIEJSKI. 
Sztuka Brucknera „Rasy" poW-

dzie jeszcze dwa razy a to: dziś w sobO-\ 
dżinie 4-ej po południu oraz w P 0 " 1 , , , * 
godz. 8.30 wiecz. Ceny zniżone od 4U s 

zł. 2.60. . TTI 
W niedzielę o godz. 4-ej popol )cs?.» ,Jf 

arcywesoła farsa Pearsa „Hrabia Mano'1 . ,.n 
nłeż po cenach zniżonych. 

Dziś w sobotę i w niedzielę wieczora'1! 
szym ciągu sztuka K. H. RostworoW'1*!^ 
„U m e t y ' — o której jednogłośnie s'*f' Ą 
cała prasa, że jest prawdziwa reweU cJ ł 

styczną. 

ŁÓDZKIE TEATRY P O P U L A R ^ 
(Ogrodowa 18). 

Dziś o godz. 8-15 wiecz. inauguracyj° c $ 
stawienie. Dana będzie najznakomits* 8 | / 
dja Aleksandra hr Fredry w 3 aktach P- j,fl 
„Gwałtu, co się dziejet", w reżyserji A" 
Piekarskiego. , 

Bilety do nabycia w kasie teatru °" 
10—14 i od 18 wiecz. 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Dziś dwa przedstawienia o godz. 4 .3"jy 

„Jakób i Rachela", o godz, 9,30 wiecz-
remiasz". 

Ku 
Win 

TEATR „BAGATELA" 
Teatr „Bagatela", który' mieści si9 

dzie przy ul. Piotrkowskiej 94 jest 
Ml » 

Jutro w niedziele DLI. 16 b. 
śmierci 

sport strzelecki, 
królów kurko-

Łodzi Czarkow-

110-lecie istnienia 
Stowarzyszenia Strzeleckiego 

w Łodzi 
Dziś i Jutro Łódzkie Stowarzyszenie 

Strzeleckie obchodzi 110-lecie swego 
istnienia. Jest to jedno z pierwszych 
stowarzyszeń sportowych na terenie na 
szego miasta. Założone ono zostało w 
1823 r. przez grono mistrzów sukienni-
czych, którzy przybyli .do Łodzi ze Ślą
ska jako pionierzy polskiego włókien
nictwa. 

Pierwsza siedziba stowarzyszenia 
znajdowała się przy ul. Wschodniej 31 
(obecnie Marsz. Piłsudskiego)- Człon
kami stowarzyszenia byli obywatele 
łódzcy, uprawiający 
Jednym z pierwszych 
wyoh był burmistrz m 
ski. 

O popularności stowarzyszenia świad 
czyć może fakt,' że w uroczystościach 
jubileuszowych wezmą udział przedsta
wiciele władz państwowych w osobie p. 
wojewody Hauke - Nowaka, wicewoje
wody Potockiego, nacz. Lutomskietro, 
star. Wrony i Rosiekiego. 

Tabela wygranych 
W związku z odbywającem się ciąg

nieniem L0terji państwowej ukazuje się 
obecnie o godzinie 3-ej drugie wy
danie „Expressu", ' zawierające pełną 
tabelę wygranych Loterji wraz ze staw 
kami z dnia bieżącego. Na te iuowację 
afwracąmy uwagę Czytelników na
szych, pragnących sprawdzić jaknaj-
predzej, czy los nie zesłał im jakiejś 
wygranej.'... 

ZA NIEPRZESTRZEGANIE PRZEPI
SÓW W GODZINACH HANDLU-
Za nieprzestrzeganie przepisów w 

godzinach handlu Starostwo Grodzkie 
ukarało .administracyjnie grzywnami po 
20 zł.: Łucje Fencr ("Radwańska nr. 51), 
Berka Grynbcr^a ( 7 " ; , T s k a 2) i Esterę 
Rolnioką (Targowa 26). 

m., jako w pierwszą bolesną rocznicę 

b. p. 

mie)scem miłego spędzenia czasu. « ..̂  
„W tem sęk", występują najlepsze s l 

Józe fa B o m s t e k t a 
PRZEMYSŁOWCA Z KONIECPOLA ' 

odbędzie się na cmentarzu żydowskim w Łodzi o g. 1 pp. nabożeństwo 
i odsłonięcie pomnika, na które zaprasza krewnych i znajomych 

RODZINA. 

• • J u t r o ' dn. T6-go w pierwszą bolesną rocznicę zgonu • " 

b . p . LDLI W O L B E R Ż A N K I 
odbędzie się na cmentarzu Żyd. punk. o godz. 1 pp. Nabożeństwo Żałobne i odsłonięcie 
pomnika o czem przyjaciół i znajomych zawiadamia „• _ 

MATKA-

J n y c h < " rocznych 

J c h ; P rzód 
Nabili** 

fet 
zważ s,padł 

styczne Warszawy. „ „Jłfl 
Dziś w sobotę w teatrze '„Bagalel? NJM 

się trzy przedstawienia: o godz. 6-ej ' i 
o 8 i 10 wiecz. 

RACHEL HOLCER W ŁODZI- JF 
W środę, dnia 19 bm. o godz. 9 w" c C ' ' t / 

dzie się w sali Filharmonji jedyny konc" . j / 
lacyjny artystki dramatycznej s c e n . " ' 
skich i recytatorki Rachel Holcer. 

Zatarg o płace. 
w Widzewskiej MahufaKto^ 

Wczoraj wybuchł zatarg mic^jlr 
botnikami, a dyrekcją. Widzewsk , e ' ^ 
nufaktury. Zatarg powstał na t le. 2 UF 
systemu pracy, która do pewne- 0 

nia obniżyła płace robotników. ^ / 
W związku z tem, organizacje 'F 

dowe interwenjowały u o k r ę g o W 6 ^ 
spek-tQfi*-,prftą.¥, Okt^rywpostanowrJ > 
konferencję z .dyrekcją. Sądzić n a ' e ^ 
z^tąrź, _ zostanie f,,-, .,z$k.widowany.ii» 
j o w n i e 

Rad|opr»«rain 

7.35—7.40." Chwilka 
powiedź programu, 
mowy. 8.00—11.57: 
czasu z Warszawy 
12.Q5; Wiadomości 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

SOBOTA, |5 września 1934 r . 
6.45—6.48: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6.43—6.58: Muzyka (płyty). 6.59—7.0R: Gimna
styka. 7.08—7.15. Muzyka — płyly. 7.15—7.25. 
Dziennik poranny. 7.25—7.35. Muzyka — płyty. 

pań domu. 7.40—7 50. Za-
7.50—8.00. Koncert rekla-

Przerwa. H . 5 7 - - . 0 3 : Sygnał 
Hejnał z Krakowa. 12.u3— 

o eksporcie polskim. 12.05— 
12.10: Codzienny Przep-ląd Prasy Polskiej. 12.10 
—13.00. Koncert zespołu Zygmunta Grossmana. 
13.00—13.05. Dziennik południowy. 13.05—13 30 
Muzyka symfoniczna — płyty. 13.30—15.30. — 
Przerwa L5.30—15.35. Wiadomości o eksporcie 
polskim. 15.35—15.45. Przegląd giełdowy. 15.45 

—1630- Nowości — płyty. 
16.30—17 00. Teatr Wyobraźni przerstawia słu

chowisko p. t. „Pinokio" — podług Collo
diego. — Audycja dla dzieci — tr. ze Lwo
wa). 

17.00—17.50. Koncert kameralny Wykonawcy: 
Wacław Kochański (skrzypce) i Jerzy Le-
feld (fortepian). 

17.50—18.00. „Dom 1 rodzina" — Konstytucja 
najmniejszego państwa — wygł. Zofja Po-

18 00—18.10.' Pogadanka PCK. 
18.10--18.15: Repertuar teatrów. 
1R.15—18.45. „Jubileusz humorysty" — wesoła 

audycja w opracowaniu i wykonaniu Adolfa 
Fleischera. 

18.45-J9.00. Reportaż. 
19.00—19 20. Jazz na dwa fortepiany w wyko

naniu Iny Eigerówny i Felicji Biryńskiei. 
19.20—19,30. Buczacz urocze miasto, które chcę 

być brzydkiem" — wygł. Michalina Greko-
wicz. — Transmisja ze Lwowa. 

|9.30—19 45. Utwory skrzypcowe w wyk. Alber
ta Sandlera — płyty. 

19.45—19.50. Odczytanie programu na dzień na

wa Fogga . 
20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: „Jak pracujemy w Polsc«". 
2i,oo—21.45. Recital fortepianowy Zofji Rabce-

wiczowej. 
21.45 22.00. Wybuch wojny, „wspomnienia oso 

biste" — Zygmunta Kisielewskiego. Szkic 
literacki. 

22.00—22.15; Koncert reklamowy. 
22.15—23.00 Koncert Życzeń. 
23,00—23.05: Komunikat o Turnieju Lotniczym. 
23.05—23.35. Loża Szyderców Teatru Wyobraź

ni przedstawia „Kobietę w złem świetle '. 
23.35—23.40. Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotniczej. 
23,4o—1 00. D. c. koncertu życzeń, 

OZIś SŁUCHAMY! 
'20.00. LONDYN (National Programme). Koncert 

symfoniczny z Queen's Hallu. 
20.00. PARYŻ fRadio-Parls). „Księżniczka Tra-

pezundu" — operetka Offenbacha. 
20.45. MEDJOLAN. „Tajemnica Zuzanny", — 

opera Wolf - Ferrari'ego I „Le Preziose Ri-
dicole" — opera Lattuady. 

Pożar w fabrŷ  
Wczoraj wieczorem, około 

wybuchł pożar w gmachu fabry~ $Ą 
na ul. 6 Sierpnia 102, stanowiący", jiij 
sność Sp. Akc. S. Rozenblatta. 
rym mieści się fabryka Reicl" 1 ' 
Halperna. 

Ogień powstał od iskry w 
karbonizacyjnym. Stało sie to JĄ 
sie pracy, to też w pierwszym f -p] 
robotnicy przystąpili do gaszet 1 1.'^ 

po' miejsce wezwano dwa oddziały s 

ogniowej, które w ciągu godziny . g 

zlikwidowały. Straty nie są z n a £ ^ 

stępny. 
19.511 20.00 

| 20.00—20.30. 
120.30—20.45. 

Wiadomości sportowe. 
Muzyka. 
Piosenki w wykonaniu Mieczysla-

u w a g a p. T. Palacze tytoniu! 
G 1 1 1 y 

„SOL ALI" 
FILIGRANOWE 
— białe i żółte — 

d o n a b y c i a w e w s z y s t k i c h 
s k l e p a c h t y t o n i o w y c h . 

CASIN0 
d z i ś I c o d z i e n n i e 

z zapartym tchem śledzi w i d o ^ j ń 
wierząc własnym oczom ' l | L ' s ' 
przygody „Leśnego człowieka" 

Miłość 
Tarzan* 
obsada: 
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Ceny mleisc na I I II seiias 
Bilety wolnego wejścia ntfJJ, 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KOPCIOW 
POWRÓCIŁA. j 

Przyjmuje codziennie od 9 r l 

ŁóDZ 

tel. 232-55 
od 4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 
tel. 122-89. 

29* 
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Kurjer H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y 
^ lódzliiego okręgu wlólci enniczegro. 

Wiara zaufania 
ui ya ^Iku miesięcy na giełdach pie-
irln" 1 z a r ó w n o krajowych, jak i za-
Vzrc ł

2 n y c h | d a i e s i e - zauważyć stały 
* s t kursu polskich papierów wartoś-

wX),Cn« zwłaszcza pożyczek państwO-
]J ' Przoduje w tym względzie pożycz 
W • . z a c VJna , której notowania wy
ło" 1^ niemal z dnia na dzień paropunk 
t) ą ^ y ż k ę . Obecnie wartość jej wyno 
l o

w gołych dolarach 72 zą sto. Nie jest 
iednł C e s i e s z c z e ^ Y * wdelki, jeżeli się 
*Vc Z w a z Y < ż e w r - 1 9 3 2 k u r s t e i P°" 
| j y

a

z l c i spadł do 43 za sto, obecna zwyż-
„e ' est bardzo wydatna i daje uzasadnio 
«„ n a dzieje, iż z czasem notowania osią 

y 1 Pari. 
Jbv-r.Zy kursie '/2 sam kupon pożyczki 
h'erze 

" Z d c y j - e , Jaie 10 od sta rocznie, .nie 
V\rjgpe_zysku na Wykupnie. Zwracamy u-
Whv * l° ''''^S0' z e nawet dla tych. 
Ig • n abyh 'en i inne pap ; » r państwo 

Pff 
5a)niżfezym kurjie, sprfc da,; 1ch 
adzi do lepszego ulokowania 

a c e 

1 t l e

do > wneg0 

zacjeJr 

IĆ n « l f » 
vanytf 

iry£5 
/ni 

1 t 0 -S«l 
t s z e m y 
:ia|y y 
dżiny r 

"•"'Mu. 
y8 '^Umiel i? te<;0 staje się coraz po-
^zr6C ' ł' ^"'-S 0 dowodom jest silny 
W*'.P^Pytu na polskie papiery tak w 
hU'- ' a k 1 zagranicą. Wielu obywateli 
k n

 c o r a z częściej zakupuje pożycz 
a s z e nawet zagranicą, nie znajdując 

5, widocznie w dostatecznej podaży 
SUejscu. 

f e / a k u p y te osłabiały narazie zapas 
Htj rw Banku Polskiego, ale na dłuższą 
lir ¥ '

a n s płatniczy państwa zyskał, 
Jz &koio 40 procent (tyle mniej wię-
(L okupiono) należytości za kupony 

Jeanie w kraju. 
! V l ) C ^ n ' e z pożywka stabilizacyjną 
Ve i^ia również inne papiery państwo 
(Cfo Płynie to na znaczną poprawę te-
*y 5z»ych bilansów instytucyj kredyto 
>j a W Polsce, które wobec zanikuobro 

,'c6 p ł o w e g o (w 1930 kursowało , JW» 

Rozwój eksportu konfekcyjnego 
Wywóz odzieży i beretów—najpoważniejszemi pozycjami 

w zagranicznym handlu włókienniczym 
W pierwszem półroczu 1934 r. wy 

wieźliśmy łącznic 11.135 q wszystkich 
artykułów konfekcyjnych o łącznej 
wartości około 7.900.000 zł. Główną ro
lę odgrywa tu pozycja wywozu odzie
ży męskiej w ilości 5.954 q o wartości 
3.615.000 zł., podczas gdy w tym samym 
okresie 1933 r. eksport ten obracał się 
w ramach 5.827 q wartości 2,890.000 zł. 
Wzrost wartości eksportu odzieży na
stąpił dzięki polepszeniu jakości' wywo
żonego towaru. 

Drugą z rzędu pozycją Jest eksport 
beretów, który w pierwszem półroczu 
r. b. osiągnął poważną wagę 767 q. war
tości 1.343.000 zl Innych wyrobów ^cach złotych 
dzianych wywieźliśmy w 1 półroczu r. b. '21.530, w 1930 

wszystkich wyrobów dzianych razem 
wyrażał się w liczbach 514 q wartości 
484.000 zł. W tej dziedzinie eksport nasz 
zrobił więc ostatnio bardzo znaczne po
stępy, mimo wielkich trudności w zdo

bywaniu rynków wskutek ograniczeń 
reglamentacyjnych i ostrej konkurencji 
przemysłu innych państw. 

Na tem tle ciekawem jest kształto
wanie się naszego importu i eksportu ar
tykułów konfekcyjnych w ostatnich la
tach, które ilustruje następujące zesta
wienie, zawierające dane, dotyczące 
salda obrotów wyrobami konfekcyjneml 
od r: 1929- do 1934. I tak saldo w tysią-

wynosiło: w 1929 r. — 
28.777, w 1931 r. plus 

^J e?Z c ze w e k s l i n a o k o ł o 3 m i l i a r d ó w 
Cjęgj 1 * o k o ł o m i l j a r d a zł^ A p&wlcź l tą 1 

i l^Otyf^ych k a p i t a ł ó w w p a p i e r a c h p a ń 

;ka" * 1 
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u^ cH lokowały. W pierwszym rzę 
.̂ B ° a r ^ z o poważne zyski wykaże P.K. 

h Dj S ladająca największy portfel tych 

% a * l e kursowe wzmocnienie papie-
"o bodowych powinno skłonić zarów-
dyt̂ k Polski, jak i inne instytucje kre 
VfTe..do rozwinięcia na szerszą skalą 

c CH zastawu papierów. 
ia s ? e° więcej, przewidywać należy, że 
tą D ,'nstytucje oszczędnościowe zech-
%[ 0 c l z i e l i ć 6ię zyskami wyższego pro-

z wybraną klientelą wytrwałych 
^ C z y i że stopniowo zaczną pośredni 
w ̂  w lokowaniu oszczędności klentów 
ty^^szorzędnych papierach, w któ-
k K S a m e Je lokują. Przed wojną niektó 
^8raJy oszczędności szły tak daleko, że 
ktOŚ ' ^ y wkład indywidualny, a jeżeli 
tW sktadał więcej niż maksymum, to 

t e

 n Q , V v a ł y nabycie papierów. Operac 
h i a ł P r z e p r o w a d z o n o , wychodząc z te 
"ii 

916 q wartości 833.000 zł. podczas gdy 1.260, w 1932 r. plus 13.504, w 1933 r, 
w tym samym okresie r. ub. wywóz plus 17.108, w 1934 r. (I półr.) plus 6.290. 

Pierwsze rozporządzenia wykonawize 
do nowej ordynacji podatkowe 

W ministerstwie skarbu trwają go
rączkowe przygotowania do wejścia w 
życie j^owej. ordynacji podatkowej. — 
Pierwszo rozporządzenia wykonawcze 
pojawią się w przyszłym tygodniu. Roz
porządzenia pierwsze zawierać będą 
przepisy o zwołaniu komisyj odwoław
czych przy izbach skarbowych dla 
spraw podatku dochodowego, przemy
słowego J . państwowego podatku od 
placów budowlanych. 

Szczegółowe przepisy ustalą proce
durę powołania członków komisji. Ko
misje powołane zostaną na okres 1935— 
36. Przy objęciu urzędowania członko
wie komisji złożą przysięgę. Minister 
skarbu na podstawie nowej ordynacji 

rzycna rozszerzone uprawnienia przy 
lipuorićiliii: podatku'na terenach dotknie 
frych fc|^P#Jll*.*VI<ittjrtó' trudnoścf 

wynikają dla władz skarbowych wobec 
przejścia z jednej procedury wymiaro
wej na drugą. Wszystkie wymiary po
datkowe, które są już rozpoczęte od 1 
października, mają być kontynuowane 
wedle obecnie jeszcze obowiązujących 

\ ukażą s ię w przyszłym tyg . 
przepisów. Przy spłacie zaległości sto
sowane będzie nadal ściśle rozporzą
dzenie z^oku 1932. Będą również utrzy 
mane w 'mocy normy w postaci podat
ku w naturze. 

Dalsze rozporządzenia wykonawcze 
uregulują sprawę dokonywania rewizji 
i oględzin podatkowych, oraz doręcza
nia wezwań płatnikom, świadkom itp. 
Urzędnicy podatkowi będą mogli prze
prowadzać oględziny mieszkań prywat
nych, tylko za zgodą właścicieli. Przy 
oględzinach ksiąg wymagane będzie, by 
rewidenci działali na mocy pisemnego 
upoważnienia władzy zwierzchniej. — 
Wszelekie oględziny dokonywane mają 
byt z reguły w dnie powszednie. Dorę
czanie pism podatkowych, wezwań -itp. 
dappsaczamem, będzie w myśl nowych 
rozporządzeń również tylko 1 w (lnie po
wszednie, jedynie w wypadkach wyjąt
kowych można będzie doręczać wezwą 
nia w niedzielę i święta, oraz o porze 
nocnej (od godz. 9 wiecz. do 7 rano) 
o ile zarządzą to pisemnie zwierzchnie 
władze sKarbowe. 

% 

I 
>nas oAL-

e^]° z enia , że pomyślność klienteli, a 
Hqw a & a y zysk j e s t głównym celem i 
^a*,^1111 warunkiem rozwoju, instytucyj 

$ ° * Y c h . 
|tty 0 v v Prawie Oceny papierów pafi-
lVciu

 yJjk upatrujemy punkt zwrotny w 
V U a £ sP°darczem kraju. W naszych 

a<?h za nim kredyt prywatny zo-
H 2 j ° ? b u d o w a n y , musi kredyt państwo 
<4Ufan° y ć 100-procentowy szacunek i 
^ l 0 r . l e - Stały ostatnio wzrost notować 
Li^az^ P° l s kich zdaje się właśnie 
5*rttip «a ć' ż e zagranica coraz częściej 
N'lczn ? y n a P0kkę, jako na jeden z 
N n " y c n już krajów o ustabilizowanej 
^arce y c h °partej podstawach — g<* 

Sezen z imowy w przemyśle wełnianym 
C < e m i 9 i k a n S n z n 

W. bielskim przemyśle wełnianym 
rozpoczął się w sierpniu sezon sprzeda
ży materiałów zimowych. Poszukiwane 
były przedewszystkiem materjały na 
palta męskie i damskie, oraz materjały 
na ubrania jesienne. Hurtownicy i deta-
liści uzupełniali swe składy zwłaszcza, 
że oziębienie się temperatury w dru
giej połowie sierpnia wpływało na przy
śpieszenie i,ziwększenie obrotów. Mimo 

że towary wykonane były z wełny i 
przędzy redukcją cen tkanin wełnia
nych o ca. 8 proc. 

Wobec ukończonej prawie produkcji 
na tegoroczny sezon zimowy, fuch w 
fabrykach sukna i tkalniach wełnianych 
znacznie się zmniejszył i pod koniec 
sierpnia niektóre zakłady przystąpiły 
do redukcji robotników. 

Giełda pieniężna 
Warszawa 14 września. 

WALUTY: Belgja 124,20, Gdańsk 172 9o, 
Holandja 358.40, Londyn 26.15; Nowy Jork (ka
bel) 5.22 i trzy-czwarte); Oslo 131 50; Paryż 
34.86 i pół; Praga 21.99; Szwajcaria 172.58• 
Sztokholm 134.90; Włochy 45.39, Berlin 210.75! 

Obroty mniej, niż średnie, tendencja nieje
dnolita. Banknoty dolarowe w obrotach poza-
giełdowych 5-20 i ćwierć — 5 20 i pół. Rubel 
złoty 4.58 i ćwierć. Dolar złoty 8.93 trzy-czwar 
te. Rubel srebrny 1,45' 100 kopiejek bilonu sre
brnego 0.66- Gram czystego złota 5.9244 Marka 
niemiecka (banknoty) w obrotach prywatnych 

te** 
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*cf D Z K A G I E Ł D A ZBOŻOWA. 
t0w?'S*em zebraniu łódzkiej giełdy zbo 

V. l c» ?nr-.°c

We' notowano: żyto 16.75—17.00, 
H» l^ŚZf^75- Jęczmień 1R.0O-18.50, 
3l0r? *nni» o( 5 ' m i » k a t y t n i a 1) 23 00—24.00, 
t'*«h^3.0ri d\ ^.ÓO—25-00, mąka pszenna — NSS1 9.ŚL!i„'sby i y l n i e 9^0—10.00, otręby 
^'tn' r*eD«i, " ° 0 , o t r C b y pszenne grube 10 00 
L V ^ a U ^ l - f ! 0 - 4 3 - ^ ' « r o c h Victorja 46.00 
*'00 y 15on J n i a n V 20.0rl—21.00, makuch rze ' T«NJLR-.,6.03, mak niebieski - 45 .00 -naei»c)a spokojna, 

Powrót do goldstandartu 
przewiduje dyrektor Banku 

Wypłat Międzynar. 
Donoszą z New Yorku, że przybył 

tam na trzytygodniowy urlop prezydent 
Banku Wypłat Międzynarodowych w 
Bazylei, Leon Fraser. Fraser oświad
czył przedstawicielom prasy, że pogło
ski o grożącej Europie wojnie są wyssa
ne z palca i nie odpowiadają absolutnie 
obecnej konstelacji politycznej. 

Dalej zauważyf Fraser, że państwa 
które porzuciły goidstandar, prędzej 
czy'później wrócą do parytetu złota. 

1.92 i pół — 1.93. Funt sterlingów (banknoty) 
w obrotach prywatnych 26.12-

PAPIERY PROCENTOWE: 3 proc. pożyczka 
budowlana 45.25; 7 proc poż. stabilizacyjna — 
71.88 — 71.50 — 71.63 (w p r o c ) ; 4 procento
wa państw, pożyczka premiowa dolarowa 52.90 
— 52.75; 5 proc. konwersyjna 66.00; 8 procen
towa L Z. Banku Gospodarstwa Krajowego 
94.00 (w p r o c ) ; 8 proc. oblig. Banku Gospodar 
stwa Krajowego 94.00 (w proc) ; 7 p r o c L. Z. 
Banku Gosp. Krajowego 83.25; 7 proc oblig. 
Banku Gosp. Krajów. 83.25; 8 proc. L. Z. Ban
ku Rolnego 94.00 ; 7 proc. L Z. Banku Rolnego 
83.25; 7 p r o c L. Z. ziemskie dolarowe 48.50 (w 
p r o c ) ; 5 proc. L. Z Warszawy (1933) 61.50 — 
60.90 : 5 proc. L. Z. Łodzi (1933) 53.90. 

AKCJE: Bank Polski 92.00 — 91 25; Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru 24.00; Starachowice 11.40. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło

dzi notowano: dolary — sprzedaż 5.21, kupno 
5.20, poż. budowlana 45.00—44 75, dolarówka — 
53.00—52.60, poż. stabilizacyjna 72.00—71.75, 
poż. inwestycyjna 118.00—117.75, Bank Polski 
91,00—90.50. Tendencja utrzymana. 

Na rynku pozagiełdowym sytuacja ł kursy 
nie uległy zmianie, znacznie jedynie zmniejszy
ły się obroty. Kursy kształtowały się następu
jąco: dolary — swzedaż 5.20. kunno 5.18, funty 
26.15—26 10, ma"kn niemiecka 1.94—1.93, 5 pro
centowo I.. Z. m. Łodzi z 1933 r. _ 54,50—54.00. 

Bank Polski nlariił za funty 26.03, zn dolary 
5.17,5.18 i 5.20 (czeki). 

Przedłużenie układu 
z Danją 

W wyniku prowadzonych ostatnio 
rozmów między Polską, a Danją, układ 
kontyngentowy z Danją przedłużony 
został na dalsze cztery miesiące,'a więc 
do dnia 1 stycznia 1935 r. Po tym ter
minie układ zostanie bądź ponownie 
przedłużony, bądź też «awar ty zostanie 
nowy układ, oparty na innych, niż do
tychczas podstawach. 

Przedłużony obecnie układ kontyn
gentowy ustala m. in. kontyngenty na 
przędzę wełnianą i czesankową, tkani
ny wełniane, wyroby bawełniane, plu
sze, ubrania męskie i dziecinne, ręka
wiczki itp. 

Przedłużenie układu kontyngento
wego z Danją na dalsze 4 miesiące ,uwa 
żać należy za pomyślną możliwość dła 
naszego eksportu. 

Wzrost zamówień 
na wyroby z Juty 

Cena juty surowej utrzymuje się od 
czerwca r. b. na prawie jednakowym 
poziomie. Napływ zamówień na wyro
by jutowe, o Ile chodzi o rynek krajo
wy, wykazuje lekką poprawę sezonową 
Natomiast zamówienia zagraniczne są 
nieznaczne, przyczem ceny na rynkach 
światowych są w dalszym ciągu niskie. 
Transport juty surowej oraz wyrobów 
gotowych do portów polskiego obszaru 
celnego, jak skarżą się przemysłowcy, 
obciążony jest znacznemi kosztami prze 
woźnego, co zmniejsza zdolność konku
rencyjną polskich wyrobów jutowych. 

0 100 proc. wzrósł 
eksport bielski 

W sierpniu r. b. wywieziono z okrę
gu bielskiego ogółem 5.963 kg. „towa
rów wełnianych wartości 199.191 zl. 
wobec 3.710 kg. na sumę 1Q4.742 jzbi.w 
lipcu r. b. W porównaniu zatem z mie
siącem poprzednim eksport tkanin cze
sankowych zwiększył się w sierpniu 
r. b. pod względem wartości o blisko 
100 proc. Tak znaczny wzrost ekspor
tu jest dowodem powrotu eksporterów 
bielskich na dawne rynki zbytu. 

Obecnie napływ zamówień zagrani
cznych wykazuje dalszą poprawę, acz
kolwiek na niektórych rynkach odczu
wana jest dotkliwa konkurencja państw 
zachodnio-europejskich. 

44.05 proc. wynosi 
pokrycie złotego 

W ciągu pierwszej dekady września 
r. b. zapas złota w Banku Polskim po
większył się o 0,8 młljn. zł. do 493,7 
milju. zł. Równocześnie stan pieniędzy 
zagranicznych 1 dewiz powiększył się 
o 2,7 miljn. zł. do 48,3 miljn. zł. 

Suma wykorzystanych kredytów 
zmniejszyła się o 10,7 miljn. zł. do 743,1 
miljn. zł. 

Natychmiast płatne zobowiązania 
wzrosły o 0,8 miljn. do 247,5 miljn. zł. 
Obieg biletów bankowych, w wyniku 
wyżej omówionych zmian, zmniejszył 
się o 1,8 miljn. zł. do 948,4 miljn. zł. 

Pokrycie złotem zwiększyło się z 
44.94 proc. do 45.05 proc. i przekracza 
normę statutową o przeszło 15 punk
tów. 

Rosja cofnęła 
zamówienia w U.S.A. 

Przerwa w sowiecko-amerykańskich 
rokowaniach w sprawie długów przed
wojennych, źle wpłynęła na rozwój sto
sunków gospodarczych między obu kra
jami. Zamówienia rosyjskie, które miały 
być poczynione w Stanach Zjednoczo
nych zostały cofnięte z uwagi na to, że 
w obecnych warunkach finansowanie 
ich natrafia na bardzo poważne przesz
kody. Utworzony przez rząd Stanów 
Zjednoczonych bank do handlu z Rosą 
Sowiecka nie mógł jeszcze praktycznie 
rozpocząć swojej działalności. 
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Z karty żałobne! 

S. p. Bronisław Głuchowski 
Magister farmacji, aptekarz łódzki, 

urodził się w Woli Blachówek ziemi! 
Piotrkowskiej- Szkołę średni* ukończył 
w Piotrkowie a studja uniwersyteckie 
w Warszawie. Po ukończeniu studjów 
zajmuje stanowisko kierownika labora
torium i urząd asesora farmaceutycz
nego w b. urzędzie gubernialnym w 
Piotrkowie. 

W r. 1895 otrzymuje koncesję na 
aptekę w Łodzi i pozostaje na tym tere
nie do końca życia. Praca zawodowa 
nie przeszkadza mu brać udziału w służ 
ble społecznej. "Towarzystwa oświato
we korzystają z jego pracy 1 pomocy 
materialnej, jest Jednym z założycieli 
Muzeum Nauki 1 Sztuki, zasila to muze
um cennemi eksponatami, bierze czyn
ny udział w Macierzy Szkolnej, piastu
je przez szereg lat godność prezesa 
Łódzkiego Stowarzyszenia Aptekarzy i 
w 1912 r. organizuje 1-szy Zjazd Apte
karzy Królestwa Polskiego, stanowią
cy poważny etap pracy dla zawodu ap
tekarskiego. Za czasów okupacji wi
dzimy ś. p. B. Głuchowskiego na sta
nowisku członka sekcji farmaceutycz-
nej przy komitecie Obywatelskim, pia
stuje godność ławnika, a następnie za-! 
stępcy sędziego w Sądzie Pokoju zor
ganizowanym przez sądownictwo pol
skie- Po odzyskaniu Niepodległąści 
przez szereg lat jest ławnikiem w Sądzie 
Okręgowym* członkiem miejskiej Rady 
Szkoinej. 

Od pierwszych lat swego życia zwią 
zany był ś. p . Br. Głuchowski z grupą 
młodzieży postępowej. Mieszkanie Je
go było miejscem zakonspirowanych 1 

zebrań politycznych i centralnym skła
dem nielegalnej literatury. 

Widzimy ś. p. Głuchowskiego wszę
dzie, gdzie może ulżyć ludzkiej niedoli. 
W r. 1907, gdy lokaut ogarnął większe 
fabryki łódzkie organizuje społeczną 
akcję porozumiewawcza.. Na swoją od
powiedzialność i na swe nazwisko uzy
skuje od władz rosyjskich zezwolenie 
na wiece porozumiewawcze i doprowa
dza do uruchomienia fabryk. 

Odr3 lat ł o ż o n y ciężką'chorobą, -sp-^ 
Bronisław Głuchowski nie brał już u-
działu w, życiu, zawodowem i społecz-
nem. Niespożyte Jego zasługi dla far
macji, odezwały się echem jeszcze w r. 
bieżącym, gdy na obchodzie 25-lecia 
Łódzkiego Stowarzyszenia Aptekarzy 
powołany został na członka honorowe
go tego stowarzyszenia. 

Cześć pamięci wzorowego obywate
la i człowieka I 

Rejestracja rocznika 1916 
Kto ma się stawić dziś 

Dziś, w sobotę, dnia 15 września rb-J 
do rejestracji w biurze wojskowo-poli- j 
cyjnem zarządu miasta Łodzi przy uli-i 
cy Piotrkowskiej 165 winni sie stawić 
mężczyźni rocznika 1916, zamieszkali 
na terenie 3 komisarjatu policji na litery i 
Z, Ż, Z, i zamieszkali na terenie 10 ko-J 
misarjatu na litery od N do Z włącznie.! 

Rejestracja odbywa się od godziny 
8 do 3 po poł. (w soboty od 8 do 1.30). 

Każdy zgłaszający się do rejestracji 
winien być zameldowany w Łodzi 1 po- | 
siadać dowód osobisty, w braku dowo-: 
du osobistego — metrykę urodzenia lub 
wyciąg z ksiąg ludności stałej, wraz z ' 
innym dokumentem, stwierdzającym toż 1 

samość osoby. 
Do rejestracji winny się zgłosić rów

nież osoby, zamieszkałe na terenie Ło
dzi, a nie mogące wylegitymować się; 
ważnym dokumentem z przynależności 
państwowej obcej. 

ODSŁONIĘCIE POMNIKA NA MOGILE POW
STAŃCÓW 1863 r. W DOBREJ. 

Dnia 23 września rb. (niedziela) odbędzie sie. 
W Dobrej (pow brzeziński) uroczystość odsło
nięcia i poświęcenia pomnika wzniesionego ze 
składek obywatelskich dla uczczenia pamięci 
powstańców, którzy zginęli w stoczonej vod 
Dobrą bitwie z moskalami (24 lutego 1663 r.). I 

Wśród poległych znajdowali się liczni mie
szkańcy naszego miasta. Należy się przeto »po ' 
dziewać, że podniosła ta uroczystość wywoła 
silny rezonans w najszerczych sferach obywateli 
Łodzi i że tłumy łodzian pośpieszą oddać hołd 
pamięci bohaterów. t 

jazd na miejsce na dogodnych warunkach ulgo
wych, by umożliwić wszystkim udział w po
wyższej uroczystości. 

Bliższo szczegóły (program, komunikacja, ce
ny przejazdu) zostaną w dniach najbliższych po
dane do wiadomości publicznej. 

Nie chciała urodzić dziecka, 
którego ojciec był bandytą l gwałcicielem 

We wsi Proszowice pod Łodzią 
zmarła nagle wczoraj młoda kobieta, 
Anna Szeliga. Ponieważ nagła jej 
śmierć wydał się podejrzaną, władze 
policyjne przeprowadziły dochodzenie" i 
ustaliły, że śmierć nastąpiła wskutek 
zakażenia krwi po dokonaniu operacji 
spędzenia płodu. I przy tej okazji wy
szła na jaw tragedja wręcz niezwykła. 

Anna Szeliga była przed kilku mie
siącami zgwałcona przez kilku osobni
ków w lesie konstantynowskim. Wraca 
ła późno do domu, gdy trzej mężczyźni 
zastąpili jej drogę i, mimo jej obrony, 
mimo rozpaczliwych krzyków o pomoc, 
zniewolili ją w ohydny sposób i zmal
tretowaną, zakrwawioną porzucili w 
lesie. 

Z trudem dowlokła sie wówczas 
młoda dziewczyna do domu i złożyła 
meldunek w policji. Gwałciciele zostali 
odszukani, aresztowani i przed kilku 
tygodniami skazani przez sad okręgu-

Nowy system wywożeni 
W każdym domu będą ustawione wysokie kosze żelazne 

wy w Łodzi ńa wieloletnie wiezienie 
Ale już po krótkim czasie Szeliga 

skonstatowała, że jest w ciąży. Roz
pacz jej nie miała granic, gdyż dziew
czyna pod żadnym pozorem nie chciała 
wydać na świat dziecka, które pocho
dzić, miało z tak ohydnego stosunku. 

Niestety, nie wiedziała, że nowe u-
stawodawstwo polskie przewiduje takie 
wypadki i że gdyby zwróciła sie do pro 
kuratora, uzyskałaby zezwolenie na zu
pełnie legalne spędzenie płodu. Obawia 
jąc się jednak policji, zwróciła Fię do 
pokątnej akuszerki i ta, przez nieumie
jętny zabieg spowodowała zgon nie
szczęsnej dziewczyny. 

Na podstawie zeznań świadków uda 
ło się ustalić nazwisko kobiety, która 
dokonała operacji. Była to Marjr-.nna 
Majchrzakowa z Pabjanic. Aresztowa
no ją i osadzono w więzieniu przy ul. 
Kopernika w Łodzi. 

Na fali radiowe!-
MIECZYSŁAW FOGG PRZED MiKRU 

FONEM. v w W 

W koncercie muzyki lekkiej. * l" r 

nadawany będzie przez radiostację \ 
szawsk* w dniu 15 września o I K 
20.00 pod dyrekcją Stanisława NaJ 1^ 
— wystąpi w programie pioseneK 
swego repertuaru — Mieczysław 
RECITAL FORTEPIANOWY Z0F J I 

RABCEWICZOWEJ. m 

Pośród sobotnich koncertów f,30' 
wych na uwagę słuchaczy zasluK.we. j 
cital fortepianowy znakomitej 
i chopinistki, Zofji Rabcewiczowej. K, 
ra tym razem odegra utwory P a L. 
Wagnera oraz Sonatę E-dur B e e 

vena. 
PINOKIO. . j j 

Stary stolarz Antoni wystrus?^ 
drzewa kukiełkę, którą nazwał Pi!) v 

Ku jego wielkiemu zdziwieniu la'K%, 
żyła. Przygody tego obdarzonego^ 
zwykłym sprytem i dowcipem P^iu-
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zaciekawi wszystkich małych rad] 0 

chaczy, którzy zbiorą się przy S W . 

Jak się dowiadujemy, w przyszłym 
tygodniu odbędzie się w zarządzie miej
skim specjalna narada w sprawie syste 

ści finansowych. Miasto nie posiada na 
ten cel funduszów, to też projekt prze
widuje zwrócenie się do Funduszu Pra-

mu wywożenia śmieci w Łodzi. Konfe-jcy o pożyczkę na ten cel. Jest to jednak 
rencja ta zainicjowana została przez wła 
dze sanitarne, które w trosce o higjenę 
w Łodzi, wniosły do zarządu miejskiego 
projekt zmechanizowania wozów do wy 
wożenia śmieci oraz zbudowania specjał 
nego zakładu spalania śmieci. 

Istotnie, dotychczas sposób wywoże
nia śmieci w Łodzi jest nadzwyczaj pry
mitywny. Śmieci ładuje się na otwarte 
wozy, z których podczas wywożenia po 
nierównych i wyboistych brukach łódz
kich, wypadają śmiecie, zatruwając po
wietrze i zanieczyszczając ulice. 

inwestycja późniejsza 
Konferencja, która ma odbyć się w 

magistracie, dotyczyć będzie przede-
wszystkiem sprawy przewożenia śmieci 
w zamkniętych hermetycznie wozach.— 
Właściciele wszystkich domów będą mu 
sieli, miast dotychczasowych śmietników 
ustawić wysokie kosze żelazne, do któ
rych zsypywane będ« śmiecie, a z koszy 
tych, nieczystości mają być zsypywane 
bezpośrednio do metalowych, zamknię
tych ze wrzystkich stron wozów. 

Wprowadzenie tej inwestycji będzie 
Oczywiście, budowa zakładu spalania miało istotnie doniosłe znaczenie dla 

śmieci w Łodzi jest zależna od możliwo- stanu zdrowotnego miasta, (i) 

mmmmm 
Jest to skutek wieloletniego zatruwania organizmu 

kach w dniu 15 września br- o S°"'<nii 
16.30, w którym to czasie rozff'0,^ 
lwowska nadawać będzie slucho^' 
„Pinokio" opracowane przez MalR?',^ 
tę Sterbównę według powieści ^ 
di'ego. Dzieje małego Pinokia. K J 
wykręcał się od szkoły, za karę I 0 . J 
osłem i pokazywany był w cyrku 1*3 
osobliwość, trzymać będą w naP1*,' 
uwagę młodocianego audytorjup 1 

końca tego zajmującego słuchowisk 

UROCZE MIASTO. KTÓRE S T A K A 

SIĘ BYC BRZYDKIEM. 1 
,W jednej z fantastycznych _P*J 

jaru Strypy wyrosło przed wi e Lt 
miasteczko Buczacz. Górzysty " J 
wytworzył tu szereg pełnych uroku ^ 
rakterystycznych cech. Tylko W ^ 
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czaczu zobaczyć można tyle ka"1, 
nych schodków łączących s o b a k i 
tyle dziwacznych domków z przód11 u 

Wielkie poruszenie wywołał we Wied 
niu zgon uczonego, profesora Fernaua. 
Dr. Fernau był znany jako jeden z naj
wybitniejszych radjologów. — Jak usta
lono, dr. Fernau zmarł wskutek poraże
nia przez ciała promieniotwórcze. Dr. 
Fernau jest jeszcze jedną ofiarą nauki, 
śmierć jego zasługuje jednak na specjal
ne wyróżnienie. 

Ciało dr. Fernaua po śmierci zaczęło 
promieniować. Gdy zwłoki jego złożono 
na katafalku, znajdujący się przy zmar
łym wartownicy stwierdzili dziwne świa
tło. Czoło jego, rysowało się wyraźnie w 
ciemnościach. Ponadto matowy odblask 
wydawała szyja i usta dr. Fernaua. Całe 
ciało promieniowało światłem żółtawo-
zielonem. 

Niezwykłem tem zjawiskiem zainte
resowali się inni uczeni, którzy ustalili, 
że ciało zmarłego świeci, ponieważ zo
stało ono dosłownie przesiąknięte sub
stancjami promieniotwórczemi. Dr. Fer
nau dzień w dzień, zajmował się filtro
waniem i przecedzaniem roztworów, za
wierających sole ciał promieniotwór
czych. Wdychał on stale opary sporzą
dzanych przez siebie preparatów oraz 
brał szczypty soli gołęmi rękoma. —Dr. 
Fernau w ciągu kilkunastu lat, tak przy
zwyczaił się do myśli, że musi paść ofia
rą stałego stykania się z ciałami promie
niotwórczemi, że wogóle nie stosował 
żadnych środków ostrożności. Mokre nie 
kiedy ręce dotykały ust, spożywając jak 
gdyby tę świecącą truciznę. W rezulta
cie uległ on całkowitemu zatruciu. Koń
czyny jego, a zwłaszcza palce, wykazu
ją patologiczne deformacje. 

Ciała promieniotwórcze pochłaniane 
w ciągu kilkunastu lat przez organizm, 
spowodowały wreszcie śmierć uczonego. 

Wypadek świecenia ciała po śmierci 
jest niezwykle rzadki, jednak nie odosob 
niony. Przed kilku laty wielkie poru
szenie wywołała w Ameryce śmierć pię 
chi niewiast, które byłv zatrudnione w 
fabryce cyferblatów. Przenosiły one na 
cyferblat mieszaninę świecącą w ciem
ności. Ostrzegano je wprawdzie, że jest 

to masa radjoaktywna, niezwykle szko
dliwa dla organizmu, jednak robotnice 
nie były w stanie uchronić się przed za
truciem. Wkrótce zachorowały one z ob 
jawami zatrucia i zmarły. Po śmierci eta 
ła ich również świeciły silnie w ciemno
ściach. 

Sprawa ta wywołała wówczas w St. 
Zjednoczonych olbrzymie poruszenie i 
ciałami zmarłych zajął się szereg wybit
nych uczonych. 

Gdy w kilka lat potem, dokonano 
ekshumacji zwłok, stwierdzono, że pozo 
stałe cząstki świecą w dalszym ciągu w 
ciemnościach, tak wielka była Ilość 
szkodliwych substancyj promieniotwór
czych, pochłoniętych przez organizmy 
zmarłych robotnic. Kości ich można by
ło nawet sfotografować w ciemnościach. 

Jednym z uczonych, który badał 
wówczas to niezwykłe zjawisko był właś 
nie dr. Fernau, który — jak zaznaczyliś
my — był fachowcem w tej dziedzinie. 
Nie wiedział on wówczas, że i jego spot
ka taka sama śmierć i że jego ciało bę
dzie świeci* po śmierci. 

KONKURS ORKIESTR PODWÓRZO
WYCH. 

Dziś w sobotę, 15-go września wy
bieramy się gremialnie do Helenowa na 
mający się odbyć przedkonkurs or
kiestr podwórzowych z udziałem nowo
przybyłych zespołów. W konkursie bie
rze udział szereg zespołów wyróżnio
nych w innych miejscowościach Polski. 
Emocja będzie bardzo wielka, gdyż wal 
czą między sobą bardzo dobre zespoły-
Głosuje publiczność. Początek o godz-
3.30. Dancing dla dzieci od godz. 4-ej 
do 5-ej po poł. a od godz. 5-ej dancing 
dla dorosłych. Konkurs rozpocznie się 
o godzinie 7-ej wieczór. Wejście od o-
soby 75 groszy. 

Jutro w niedzielę, dnia 16 września 
odbędzie się ostateczny konkurs z na
grodami. Impreza powyższa zorganizo 
wana została przez Syndykat Dzienni
karzy Łódzkich. 

terowych stylu piętrowych, 
ków i kładek, oraz malowniczych 
nów do których woda spływa dłu- 1 ^ 
drewnianeml, przeprowadzonemi ^ > 
wietrzu korytami. To cudownie Pp 1 

żonc ipcłnc pięknych budowli, WZgJk' 
nych nrzez rody Buczackich i Ku-
kioh miasteczko, ŚJaje^si4~Jednak P \. 
tek częstych pożarów a może i ntta$ 
stwa mieszkańców, coraz brzydsze- cp< 
gruzach i zgliszczach powstają sKi ((), 
ne bule jak budowle, szpecące n^jif 
O tem utoczeni mieście, które stal;5o-
brzydkie opowie radjosłuchaczom %>• 
botę dnia 15 września o godz. I6^, f l |iii» 
na prelegentka lwowska p. Mi c l i a 

Grekowicz. 

JUBILEUSZ HUMORYSTY M 
Kto nie słyszał wesołych dJaHjci 

jakie w ramach „Wesołej Lwo^pp. 
Fali" wygłaszają prawie co nicdzi e '^ j 
Untenbaum i Aprikosenkranz? J e d c?' 
tej wesołej pary, Untenbaum — •» ,i iS 
wilu",Adolf Fleischer — przedstawi-
radjosłuchaczom w sobotę, dnia ' | 
września o godz- 1S.15 jako autor,! ^ 
konawca zarazem wesołej audyciL^ 
zyczno - parodystycznej p. t. 
humorysty". 

„KOBIETĘ W ZŁEM Ś W I Ę T U J 
przedstawia „Loża Szyderców" 1 , 
Wyobraźni. M 

Sobotnia audycja „Loży SzydC-1. rliF 
(dnia 15 września godz. 23.05) 
swoje ostrze przeciwko kobiecie- ^ 
my się z tem pogodzić. Wiadome"1[tf 
przecież powszechnie, że złośliwe 
ki nie oszczędzą nikogo, że p r ó b 1 " ^ ' 
wet znaleźć plamy na słońcu. "xe-rtĄ 
ty się zatem zbytnio dziwić, że / 
Wyobraźni" pokusił się tym J' $ 
przedstawić kobietę w złem świetle- ff 
leśny ten atak, może zdoła wy" ,p» 
dzić humor audycji i rzetelny do* $ 
postaci wiersza, piosenki, czy t e Z 

logu. •ttJś 

SALA FILHARMONJI. ^ } ' \ " * % 
ŚRODA, dnia 19 września o godz. W?cW 
Tylko Jeden sONCERT RECYTA" 

polsko-żydowski k \ 
artystki dramatycznej i recytatora 

R A C H E L H O l - G P y 
W programie u twory pisarzy literatury p, 
„ skiej 1 polskiej jaki „dŁfi 
S. Żeromski, J. Tuwim, W. Bronie^ , , k } 

Alnhorn, L. Małech, M. Rawicz, Kora" - r | i 
M. Broderson, M. Szulsztejn, S. ^ z e " a J 

Bilety od 70 gr. do zł. 2,50 do nabycia 
Filharmonii. 
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Oszust matrymonialny 
l°stał aresztowany w Łodzi 

rńc^̂ stwa, dokonywane na tle obiet-
^ małżeńskich nie są rzadkie. Mimo 
ta«le b r a k naiwnych kobiet, które w 
W* c i ^K u dają się wzi*-ć na lep o-
ł a ^ h o c z y w i ś c i e nigdy nie dotrzymy-

Mlchal 

W DPM .. ~*" w w 1 1 - m u u u ucviu&u s m u i i l -
'Utnke zdołała zaoszczędzić sporą 
W e D r z e l < r a c z a j ą c ą tysiąc złotych, 
fil i dnia Jednak poznała niejakie-
sic n i p°" a Lubinieckiego. który cieszył 
leńskiPi d o b r ą ° P l n J a w dzielnicy cho 
\n}i Zdołał on pozyskać zaufanie 
inietoJ?0WneJ i pod pozorem wynajęcia 

i m i a d l a n i c h p o ś l u b i e < z a b r a l 

0czv5.iu'nr>a P r z e z nią kwotę, poczem 
v5"8cic ulotnił sie. toiv1n Z o r a i został przez policję aresz-

Wi-̂  A l e - Jak się okazało, pieniądze 
^anówny zdołał już wydać. (i). 

rAWA OBRONY PRZECIWLOTNICZO-
s, g a z o w e j w k a t o w i c a c h . 
pp r a»iem Śląskiego Okręgu Wojewódzkiego 

r PowP1*y w »P°tudziale specjalnego Komite-
Jj*io, o?i*ne °̂ d o ż y c i a P . r z c z Wojewodą Śląs-

J"H 1

p i e c * » l n ł Społecznych i całego sz 
J W społecznych zostanie zo 

« katowicach na terenach b . „ 

szeregu 
zorgani-

"""wini,! " ł l o w i c a c n na terenacn d. „Targu 
i«dtjer l?* 0 " w czasie od 20 września do 6-go 
i •eiwl i b r ' w l a . c z n i e „Wystawa Obrony 
''''nile 2 0 " Gazowej"; będzie ona wszech 
!?!nj, r

m, Poinformowaniem społeczeństwa o 'lilii, *? h wykonanych dotychczas prac w dzle 
\ u°ronY przeciwlotniczej 1 przeciwgazo
wi, 6 w n o przez LOPP jak i inne stowarzy-
' 'tojy.^Półdziałające w przygotowaniach tej 
'f^ili ł a z n » i o m i ona szersze warstwy spole-
''Moi,.6 * metodami i sposobami obrony prze-
''•"jfl^o-gazowej, z wyrabianym w kraju 
\ ^ ?> Koniecznym do racfonalnego stosowa 
H»}e etycznym czasie omawianej obrony, — 
('Nomi < " a z a ' { u P u t e S ° sprzętu, wreszcie 
fdniM ' , p r r e m y » t rodzimy z całokształtem za 
% | M °brony przeciwlotnlczo-gazowej 1 skie-
%l 8 0 uwagę na nowe możliwości produk-

1 '*l«na)wlększym kołom ludności uwoili-

S p o r i 

Tenisiści polscy w Zagrzebiu 
Po pierwszym dniu meczu z Legią prowadzi „Jugosławja" 2:1 

:Str. 11 

W Zagrzebiu rozpoczęły sie wczo
raj zawody tenisowe o mistrzostwo Ju 
gosławjl z udziałem Tłoczyńskiego i 
Wittmana. Pozatem rozegrane zostały 
pierwsze trzy spotkania międzyklubo-
wego meczu „Legja" — „Jugosławja" 
(Zagrzeb). 

W grze pojedynczej panów Pallada 
(Jugosl.) zwyciężył Wittmana w sto
sunku 6:4, 6:2, a Tłoczyński pokonał 
Schaeffara (Jugosł.) 6:4, 6:4. 

W grze podwójnej panów para P°l" 

ska Tłoczyński — Wittman przegrała 
z parą jugosłowiańską Pallada—Schaef 
fer 2:6, 2:6. 

Po dwuch dniach prowadzi klub za-
grzebski 2:1. Dokończenie spotkania 
nastąpi w niedzielę. 

W rozgrywkach o mistrzostwo Jugo 
sławji Tłoczyński odniósł dotychczas 
dwa zwycięstwa, bijąc Sojaca 6=0, 6:1 
i dr. Krujca 6:0, 6:1. Wittman wygrał 
z Finklem 6:0, 6:1. 

Dział oficjalny fc.Z.O.P.H. 

Komunikat N r . 69 
Wydziału Gier I D y s c y p l i n y 

z dnia 14 września 1114 r. 
Wobec zajęcia boiska TG Sokół W Pabiani

cach, na podstawie porozumienia $ Zarządem 
T. S. Krusze-Ender, przenosi się zawody PfC— 
Union Touring II o tytuł mistrza klasy B (wy
znaczone uprzednio Komunikatem WG i O Nr, 
68) na boisko TS Kruszę Ender godi, 11 dnia 
16. 9- 1934 r. 

Gospodarzem zawodów odpowiedzialnym za 
porządek i kasę jest Pabjanickie Towarzystwo 
Cyklistów. 

EBSnSRStiSIB&M! [A. 

jwlć widzenie wystawy, władze kolejowe dla 
wycieczek zbiorowych udzielają daleko idących 
ulg. , 

Wszelkich inlormacyj zarówno dla wstaw-
ców, jak i dla zwiedzających udzielają: Okręg 
Wojewódzki LOPP (Plac Dąbrowskiego 5 gmach 
Sądu Okręgowego, tel 203-11) i wszystkie ob
wody powiatowe względnie miejskie LOPP. 

I.K.P.—Zjednoczone 12:4 
Wczoraj odbyły się zawody bokser 

skie o drużynowe mistrzostwo Łodzi. 
Zwyciężyła drużyna IKP w stosunku 
12:4. 

Techniczne wyniki spotkań wyglą
dały następująco: 

Wobec nadwagi Kijewskiego ii (Z) 
Pawlak (IKP) zdobył punkty walkoye-
rem; w towarzyskiej walce wynik re
misowy. 

Brzęczek (Z) zremisował z Graczy
kiem (IKP). 

Wobec nadwagi Woźnlakiewicza 
(IKP) Michalak (Z) zdobył punkty wal-
coyerem; w towarzyskiej walce zwy
ciężył zawodnik IKP. 

Banasiak (IKP) zwyciężył na punk
ty Cyrana (Z). 

Bartosiak (Z) zremisował z Tabor-
kiem (IKP). 

Chmielewski (IKP) zwyciężył w 1 
min. 08 sek, Bystrego (Z) przez podda-

Dodatkowa komisja 
poborowa 

Dziś, w sobotę, dnia 15 bm. od godz. 
8-ej rano w lokalu biura wojskowo po
licyjnego zarządu miasta Łodzi przy 
ulicy Piotrkowskiej 165 urzędować bę
dzie dodatkowa komisja poborowa dla 
PKU Łódź-Miasto I, na którą winni się 
stawić poborowi rocznika 1913. którzy 
z jakichkolwiek powodów nie mogli się 
stawić na ubiegłe komisje, oraz poboro
wi roczników starszych, nie posiadają
cych jeszcze uregulowanego stosunku 
do służby wojskowej, o ile otrzymali 
imienne wezwania z łódzkiego staro
stwa grodzkiego, zamieszkali na terenie 
2, 3, 5, 8, 9 i 11 komisariatów policji. 

Na komisję należy zabrać ze sobą 
dowód osobisty lub zaświadczenie toż
samości z fbtografją, zaświadczenie o 
rejestracji, kartę odroczenia służby woj 
skowej (o ile pob^owy korzysta z od
roczenia), świadeu.^? -'•słodowe i świa 
dectwo szkolne. 

Z POLSKIEGO ZW. ARTYSTÓW - PLASTY
KÓW. 

Polski związek zawodowy Łódzkich Arty
stów Plastyków . przypomina o terminach kon
kursów ogłoszonych przez Instytut Propagandy 
Sztuki: 

Konkurs X M — Polichromia kościoła — w 
Chełmie lubelskim. Termin upływa z dniem 13 
stycznia 1935 r. 

Konknra XIV- — Pro)«4rt ołtarza wielkiego 
(model plastyczny) w tym samym kościele. — 
Termin upływa z dniem 15 stycznia 1935 r 

Konkurs XV- — Plakat propagandowy dla 
spółki akcyjnej eksploatacji soli potasowych. — 
Termin upływa z dniem 1 października br. 

Bliższe informacje można otrzymać w loka
lu PZZŁAP. Małachowskiego 4, I p . od 3 do 4 
po południu. 

nie się zawodnika Zjednoczonych. 
Wobec braku przeciwników w ostat 

nich dwuch wagach IKP otrzymało 
punkty bez walki. 

Sędziował w ringu dobrze p. Wodzi 
sławski. 

b r > M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

I E w I C Z 
Specjalista chorób 

rj?*". nosa. Kardta I krtani 
, Q T R K O W S K A Jfe 
„ tel. 125-26 

^-i^yimutc od 4 do fi wlecz. 

| DR. MED. 

1 Sadokierski 
ch i r„ STOMATOLOG 

u r 81a zębów i jamy ustnej 
h POWRÓCIŁ 

p<otrhowsha 164 
^J^_n4;20 

| DR. MED. 

^ B E R M A N 
. skAr„ a chorób wenerycznych 
r* u r "Vch | moczoplclowych 

91einlana 1 5 
V. i? ° d 8 - 1 2 rano I od 4 - c 

^ nledz. i świata od 9—1-ej 
i Ę N Y L E C Z N I C O W E . 

TELEF. 149-07. 

. ^ k a r z - D e n t y s t a 

Lokujcie swe oszczędności w ziemi l kupujcie parcele w lesie sosnowym 

L E Ś N E J S T A C J I K L I M A T Y C Z N E J 
O R U ± B I C E 

przy szosie Lódz — Pabianice — Relchatów. Parcele nabyć moina 
N A D Ł U G I E M I E S I Ę C Z N E R A T Y 

po ńlskiel cenie. 
Nie zwlekać z kupnem, gdyż pozostało niewiele parcel do sprzedania! WSZY
SCY DOTYCHCZASOWI NAUYWCY JUŻ OTRZYMALI AKTY RE.JENTAL-
NO - HIPOTECZNE (TYTUŁY WŁASNOŚCI). 
Mielscowość sucha, piaszczysta, malownicza o ba!samlcznem powietrzu, plaża 
nad jeziorem. Dogodna komun! kacia, co 2 godziny autobus z Łodzi przez Pa^ 
blanice. DRUŻBICE I z powrotem. TANI BUDULEC NA MIE ISCU. Z pośród 
dotychczasowych nabywców jest 22 LEKARZY. Plany parcelacyjne I rozbudo
wy zatwierdzone! Wille Juz Pobudowane I zamieszkane. 
Dla obejrzenia działek objazd do lasu codziennie .z Pabianic luz od godziny 

9.30 rano. Informacji udzielają: 
1) W ŁODZI biuro Inż. L. Hurwlcz. ul. PIŁSUDSKIEOO 36. tel. 141-95 
2) W PA13.IANICACH W. Nychter. PI. Dąbrowskiego 16. tel. 66 
3) W PIO I RKOW1E ZARZĄD MAJĄTKU, ul. Piłsudskiego 41. m. 14 
4) W DRUŻBICACH w lesie administrator majątku. 
ZIEMIA JEST ZAWSZE NAJPEWNIEJSZĄ LOKATĄ MAJĄTKU. 

l l l l iii 
r j u a Silili 

O B W I E S Z C Z E N I E . i. 

b Powróc i ł a 
° * u d n i o w a 13 

tel. 114-95 

Garewicz 

Dr. med. 

S. Halborn 
CHOROBY DZIECI 

ul. Gdańska Ł 
Nr. tel. 228-82. 

przylmuie od 5—6 dd. 

rola) 4, tel.122-50 
P o w r ó c i ł 

"U»!? z o s h < , c n t 8 ! e n o , 0 2 l c l t n y dr. Gare-
nHaS'. '3' Przeniesiony z lecznicy 

s d-r» r Prywatnego mieszkania 
C l UL Żwirki. (Karola) 4, 

DR. MED. 

C l b l T U l I N 
i ^ j o r o b y wewneirzne, 

K , e 9 o 2 1 , t e l . 286-33 
Powrócił 

Zakład leczniczo • wychowawczy dla 
DZIECI NERWOWYCH I COFNIĘ
TYCH W ROZWOJU Dr. med- W. Spek 
torowe] w Łodzi, ul. Pabianicka Nr. 55-
Zakład ma charakter szkoly-sanator-
Jum Mieści sie w pląknej komfortowe) 
willi poloź w dtiż. parku poza miastem 

Stała opieka lekarska. Wykwallflkowa 
ny personel pedagogiczny. Gimnastyka 
lecznicza. Psychoterapia- Dla dzieci 
przychodnlch prowadzone sa komplety 
przedpołudniowe. Podczas miesięcy 
zimowych zajęcia w tych kompletach 
będa odbywać sie w centrum miasta. 

30-2 
ANGIELSKIEGO konwersacji I litera
tury udziela rutynowany nauczycie! 
Ul. Zawadzka nr. 21 r a 8a. front, co
dziennie zastać od godz. 4 — 7 po nol 

Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„Mechaniczna Fabryka Tkanin Drucianych 1 
Ogrodzeń Wilhelm Nebel w Zgierzu", firmy 
„Fabryka Drutu i Siatek Drucianych Wilhelm 
Nebel i Synowie" , firmy „Zgierska Fabryka 
Drutu, Siatek i Tkanin Drucianych Nebelowie" 
oraz osobiście Fryderyka Wilhelma Nebla, Ger
harda Nebla 1 Karola Adolfa Nebla wzywa wie
rzycieli* tychże, aby w terminie 40-dniowym 
t. 1- do dnia 25 października 1934 r. osobiście 
lub przez pełnomocników złożyli syndykowi 
swoje pretensje do masy upadłości l oświad
czyli z Jakiego tytułu i w Jakiej »umie są wie
rzycielami oraz wręczyli mu tytuły swych wie
rzytelności lub złożyli Je do kancelaTji W y 
działu Handlowego przy Sadzie Okręgowym 
w Łodzi. 

Sprawdzenie wierzytelności nastąpi w kan
celarii Wydziału Handlowego Sądu Okręgo
wego w Łodzi pokój Nr. 15 w dniu 27 paździer
nika 1934 r. o godz- 12 w pol. 

Syndyk tymczasowy (—) adw. Konczyńskt, 
zam. w Łodzi, ul- Sienkiewicza 18. 

Syndyk Masy Upadłości Anny Ma-
rji Gessner zawiadamia, że dnia 27-go 
września 1934 r. o godzinie 12 w połud. 
odbędzie się w sali posiedzeń Wydzia
łu Handlowego Sądu Okręgowego w 
Łodzi (Plac Dąbrowskiego Nr. 5) zebra
nie wierzycieli celem rozważenia kwe-
stji sprzedaży nieruchomości w związ
ku z brakiem nabywców w dotychcza
sowych terminach licytacyjnych. 

Syndyk Ostateczny 
Masy Upadłości A. M. Gessner. 

ra 

gi 
w 
m 

DLA ZDROWIA JEDYNIE T O, 
CO N A J L E P S Z E ! 

COKOLWIEK D R O Ż S Z E -
— WIELOKROTNIE LEPSZE! 

aPREZŁRWATYWY?1 

llllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllll 
E 

OGŁOSZENIE* 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy g 

Robotniczej Spółdzielni Mieszkaniowej „Na- |e 
przód" w Łodzi z ograniczona odpowiedział- h 
nością zawiadamia wierzycieli powyższej upa- = 
dłoścl, że Sąd Okręgowy w Łodzi w Wydziale = 
III Handlowym z dnia 12 lipca 1934 r- wyzna- = 
czył dodatkowy trzymiesięczny ostateczny ter- j | 
min sprawdzenia wierzytelności. 

Sprawdzenie odbędzie t le w dniu 16 paź- I 
dzlernika 1934 r. o godz. 10 w sali zebrań III = 
Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w §= 
Łodzi, PI- Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr. 15. | 

Wierzyciele, którzy aprawdzeń nie dokonają I 
nie będą należeli do mających nastąpić podzia- g 
łów funduszów masy upadłości. 

Syndyk tymczasowy WITOLD WALICKI. 1 

llllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllini 

Pr*yim uje od 4 - 7 p.p. 

WSPÓLNIK posiadający sklep l nie
wielki kapitał poszukiwany do rentow 
nego interesu. Oferty sub „Zima". 13 

B I U R O T E C H N I C Z N E 

Inż. Leon Hurwicz 
Ł ó d ź , P i ł s u d s k i e g o 3 6 
t e l . 1 4 1 - 0 5 

I N S T A L A C J E E L E K T R Y C Z N E 
R E K L A M Y Ś W I E T L N E 
N E O N O W E 
W A R S Z T A T Y R E P A R A C Y J N E 

DR. M E D . 

D. Adelf ang 
CHOROBY WEWNĘTRZNE. 

SPEC. CHOR. PŁUC 

Priejazd 40 
tel- 131-44. 

POWRÓCIŁ. 

Dr. m e d . 

H. W a j s 
chirurg 

P O W R Ó C I Ł . 

^ i, 



Str. 12 15 IX 1934 Nr. 

DR. MED. 

P. Kotok 
CHOR. WEWNĘTRZNE 

Ż e r o m s k i e g o 
lei. 114-25 

POWRÓCIŁ. 
Przyjmuje od 5—7 pp. 

D o k t ó r 

H. SZUHACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 11—2, 6—9 wiecz, w nie
dziele i święta od 10—I 

Ceny l e c z n l c o w e . 

Dr. Feldman 
AKUSZER GINEKOLOG 

POWRÓCIŁ-
Mieszka obecnie 

K i l i ń s k i e g o 113 
(NAWROT 41) T e l e f o n 1 5 5 - 7 7 

Dr. MED. 

A l i Bender 
p r z e p r o w a d z i ł s i ę 

A l . Kościuszki Z9 
t e l . 1 8 1 - 2 5 

K I N O 

N a r u t o w i c z a 2 0 . 
Pocz- o godz. 12-ej, ostatni senas o god. W.15 

D z i ś w i e l k a p r e m j e r a ! 
potężnego arcydzieła wytw. Universal prod. 

1934/35 

Kupno I s p r z e d a ż 

WÓZKI dziecięce po cenach fabrycz 
nych poleca M. Jacobi, Piotrkowska 
107, sklep w podwórzu. 

Sygnatura : Km. 146/33. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi 

rewiru XVII-go, Tomasz Chorzelski, 
mający kancelarie w Łodzi, ul. Sien
kiewicza Nr. 67, na podstawie art . 676 
i 679 k. p . c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 17 października 

1934 r. o godz. 11 w Sądzie Grodzkim 
w Łodzi, przy ul. Cegielnianej Nr. 77 
w sali Nr. 9, odbędzie się siprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należą
cej do dłużnika Teodora - Ryszarda i 
Leokadii rnalż. Bischof nieruchomości 

miejskiej położonej w m. Łodzi przy 
ul. Wysokiej pol. Nr. 30, hip. 1023, 
rep- hip. 1074, składającej się z placu, 
zabudowań mieszkalnych i gospodar
czych oraz ogrodu, szczegółowo wy
mienionych w opisie, sporządzonym w 
dniu 21 marca 1934 roku- Nierucho? 
mość ta posiada księgę hipoteczną w 
Wydziale Hipotecznym w Łodzi. 

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zl. 12.778 cena zaś wywoła 
nia wynosi zl. 9.583 gr. 50. 
Przystępujący do przetargu obowią

zany jest złożyć rękojmię w wysoko
ści zł. 1.277 gr. 80. 
• Rękojmię należy złożyć w .gotowiź-
nie albo w takich papierach war toś 
ciowych bądź książeczkach wkładko
wych instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. P a 
piery wartościowe przyjęte będą w 
wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. 

P r z y licytacji będą zachowane usta
wowe warunki licytacyjne, o ile do
datkowem publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warun 
ki odmienne. 

P r a w a osób trzecich nie będą prze 
szkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez za> 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo
częciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egze 
kucji i że uzyskały postanowienie wła 
ściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. 

W ciągu ostatnich' dwuch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nlerU' 
choniość w dni powszednie od godziny 
8-ej do 18-ej akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w 
sądzie grodzkim w Łodzi, id. Cegieł 
niana Nr. 77, sala Nr. 58. 

Dnia 13 września 1934 r. 
Komornik (—) T. CHORZELSKI. 

MASZYNĘ do pisania w .dob rym sta 
nie kupię. Oferty sub „J. D." do Re
publiki. 14 
KUPIĘ okrągły orzechowy stół w do 
brym stanie do stalowego pokoju. 0> 
ferty sub „R" do administracji pisma 
KUPIĘ używaną Zwirmaschine na 20 
wrzecion. Oferty ,,Ch. M.". 15 

DROBNE ogolszenia w „Republice ' , 
są najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie !ub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru 
chomość lub rzecz, 4)' kupić cośkol 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

( Lokale 

4 LUB 5 POKOI z kuchnią z wszel-
kiemi wygodami 1 piętro front Żwirk 
8 (dawniej Karola) u gospodarza- 15 

według rozgłośnej powieści HANSA FALLADY 
reż. Franka Borzage'a, twórcy „Siódmego nie

ba" i „Anioła ul icy" 

W roi. gł. 
niezapomniana 

I 
Smii!na^)on^twkC^ 'firnu i ^ t l ^ l e " wczófa l**^ ^ ^ 

D O U G L A S M O N T G O M E R Y 
Film „I cóż dalej, szary człowieku" ze wzglę
du na swój niezwykle oryginalny, ciekawy i 
nawkroś życiowy scenariusz Jest szczytowem 

wydarzeniem sezonu filmowego. 
' NADPROGRAM: Najnowszy tygodnik aktualno

ści Foxa oraz znakomite dodatki dźwięfkowe. 

POKÓJ frontowy umeblowany do w y 
najęcia od zaraz, Piotrkowska 51, m. 7 
od godz. 3—7-eJ. 14 

4 POKOJE frontowe, wszelkie wygody 
i 3 pokoje w oficynie, Sienkiewicza 9 
zaraz do oddania. Tel. 106-34. 18' 
SŁONECZNY, ładnie umeblowany nie 
krępujący pokój z używalnością łazien 
ki do wynajęcia oraz mały pokoik ume 
blowany za 25 zł. miesięcznie do wy 
najęcia. Wiadomość: Zachodnia 39, u 
dozorcy. . 18 

DOGGGGGOGOOOOOOC OOOOOOOOO 

I. 
LEKARZ • DENTYSTA' 

przyjmuje od 3—7 po P 0 '" 

P i o t r k o w s k a 
t e l e f . 121-23 

5< 
<ata p o t 

A1AGISTER filozofii z dwuletnia ?[C 
tyką i zezwoleniem Ministerstw ^ 
R. i O. P . na nauczanie w s z f pośr 
wszechnej prywatnej poszukuj? aj-
dy. Oferty do administracji « l a ' 
na" . 

S T E N O T Y P I S T A 
wykwalifikowana natychmiast j ( 

TRZEBNA. Wymagana znajorno 5^,, 
nografji polskiej i niemieckie) 
znajomość języka francuskiego- £ 
sub: „Stenotypistka" do B i u " ^ 
Fuchsa, Piotrkowska_50- ^ - j 

POTRZEBNY młody chemik, %S 
went szkoły w Mulhouse, lub m 
rzędnej uczelni. Sub. „Zakłady 4 
kiennicze". 
POSZUKIWANI akwizytorzy d° ypj 
dąży wiecznych piór na raty- ^ 
szema: „Golden Arrow" , W1 i 
nr. 61. 

DOZORCA LEŚNY żonaty * n a i € | 
na ogrodnictwie, pracowity ' 
natychmiast poszukiwany. » 1 0 1 

ska 56. Grossman. 
KREŚLARZ-ka poszukiwany d ° | i 
jektowania planów b u d o w l a n y ^ ii 
nalizacyji'i'ch. Oferty z poda" 1 „tójl 
ferencji składać sub „C" y/3SS^y 
P f k T D 7 P n V A .,,1,0,,-, trrawrnw* " M POTRZEBNA zdolna krawców* M 
wadzenie pracowni sukien s 3 ^ , , ^ 
nie (z kartą rzemieślniczą) n a

t * . i 
Zgłoszenia do Grand Kina dojs? 
MASZYNISTKA przyjmuje P$fl 
wanie do dotni. Ceny niskie- ' J 
101-24, , .ub 115-24 w godz c d j ' ' 

- f i 

PRACOWNIA SUKIEN PIOTRKOWSKA 101 

JUUA PAKUŁA 
p o w r ó c i ł a z P A R Y Ż A 

N a j n o w s z e kreac je m o d y 

z k u c h n i a 
z wygodami, 1 piętro, front 

wynajęcia 
od 1-go października, Za
chodnia nr. 17. Wiadomość 
u właściciela domu. 

gOOOOOOOGGGOGOOOOOOOOlOOGG 

POSZUKUJĘ natychmiast w centrum 
3-ch pokojowego nowoczesnego mie
szkania ze wszelkiemi wygodami I lub 
II piętro. Dzwonić pod nr. 159-19. 16 

ŁUPIEŻ LEKCEWAŻYĆ -
T O , . / T O A C l C W Ł O ^ Y 
ŁUPIEŻ U/UWA,NIE WYMAGA MYCIA, 
NIE NI/ZCZY FD.YZURY. PRO/ZEK 

M . M O / / A K O W / K I CENA Z Ł 2 .AO 

„Czystość 
przyjmuje cykllnowanie. drutowanie, 
froterowanie o u z sjrzątanie biur, po 
!.ci Czyszczenie szyb 

Piotrkowska 44. teielon 167.45 

Skład Główny M. Mossakowski, Warszawa , PI. Trzech Krzyży 13. 
°oc<xxxxxxxxx>ooooc<xxxxxxx^ 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 8 0 8 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j He 8 6 . 

CENTRALNA LECZNICA ZĘBOM d e n t y s t y c z n y 

LEKARZA DENTYSTY 30-4 
A . Ż A D i l E l f l C I A 

przeniesione do własnego domu przy ulicy P I O T R K Ó W . 
SKIEJ Nt 1 6 4 , parter, Telefon N° 127-83. 

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią w cen 
trum bez odstępnego. Cieple, słonecz 
ne, nie parter. Oferty sub „Pracownik 
Elektr.". 16 

______________ jjjl 
BUCHALTERJI podwójnej "9V| 
gruntownie >w oiągu miesiąca * , t( 
rancją samodzielnego p r o ^ 4 (Ą\ 
ksiąg miarodajnych dla wlad*• M 
bardzo przystępna. Nauka pi s i l J , 
maszynie, zł. 6. W ó l c z a ń s k a * ! ^ 1 

K o n c e s j o n o w a n e 

P R Z Ę D S Z K ^ I 
i komplety przygotowaw^jj 

PAULINY TYLli* 
GDAŃSKA 44- J ? 

Rozpoczynają zajęcia 4 
nia. Zapisy codziennie PrZV«pP 
je kancelaria od 10-1 i od *'' ( V 

W foku bieżącym zostaje 
chomiona poradnia p s y c l " " ^ 
czna pod kierunkiem psych"„ji 
miejskiej poradni p e d o W ^ r 
w Warszawie , 
kowlc/.ówny, 

magr. B' 

2 DUŻE sale fabryczne w centrum 350 
m. kw. razem lub oddzielnie do wyna-
jęcia. Oferty sub „Sale fabryczne". 
W PIĘKNYM ogrodzie umeblowane 
pokoje tanio, pierwszy przystanek za 
szpitalem, piwiarnia Woźniakowej , Ra-
dogoszcz. 15 
ELEGANCKA GARSONIERKA z nie-
krępującem wejściem (możliwie z klat
ki schodowe!) na kilka godzin dziennie 
poszukiwana- Oferty sub „Solidny" do 
administracji „Republiki" 16 
DO WYNAJĘCIA w śródmieściu dla 
pana pokój przy rodzinie z używalno
ścią telefonu. Dzwonić Nr. 241-97 godz 
2—&-a. 16 
3 POKOJE, kuchnia, przedpokój, służ 
bowy, kąpielowy, dwa wejścia do wy 
najęcia Zawadzka Nr. 9. ' 16 

c P o s a d y 

AGENCI portretowi poszukiwani na 
bardzo dogodnych warunkach do sprze 
dąży portretów „Semi-Email" — Za
kład portretów „Renesans". Kielce 
Skrzynka pocztowa 220. 
AGENT z branży kosmetyczno - fry-| 
zjerskiej poszukiwany z kaucją zł. 200 
Piotrkowska 79. m. 29. 15 

Po 15-LETNIM pobycie zagrgjS 
czyciel (dyplom paryski) 
gielsklego, francuskiego, niern": 
Cegielniana 8, m. 5 (od 2—4 pP-> 

R o z m a i t e i 
,i,ii'i . At 

NA PIERWSZY Nr. hipoteki „w 
domu w centrum miasta P ° s j T Ą 
pożyczka 15 tysięcy zł. Oferty gf 
niem warunków do admlnistra c l 

bliki sub: „Centrum A". 
DO MATRYKUŁ 6 fotograf i i . ,^! ' 
wanych 75 ar. Zakład fotogra f i c 

Laks, Żeromskiego 84. A 

OGRODY, ogródki; zakładam. ^ 
biam, Wykonuje plany. Wszf'* f\ 
ślin dostarczam tanio. Kop" D 

kowska 226. tel. 127-39 

ODDAM salon damski na WI 
dobrym punkcie. Wiadomość J 
blice. ^ j d 
SZUKAM spó!nika j do tebry$M 
ruchomości izr. dobrym 
40.000 dochody na dobre jŁ 

Of. Republika sub . ,Nie ru£ i lS£^ ' | 
ZGUBIONO weksel zl. 100. 
ca S. D. Gertner, S a n d o m i e r z e 
E. Akerman pi. 23/7 34 r. ) ^ , n . POTRZEBNA osoba do rocznego dzieci . 

ka. Zgłaszać się do składu aptecznego. 'wyższy unieważnia się. ŁlP1 

Zielona 23. lSIsudskiego 64^ 
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P r e n u m e r a t „Republiki* 
w Łodzi zl. 4.—. i a odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztową w Polsce 
zl. 5.—. „Republika" i . ,Express" w Łodzi 
z odnoszeniem do domu zl. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na|Slus?.ue reklamacje będą a w z g l e d n | 8 ' t f f A 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dnieli sie na 10 szpalt po 28 mm. wniesione będą nalpóźniet w c ' a g U / . D l * , / 

CENY OGł.OSZENi Zwyczaine 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. N a ł o d ukazania »;e pierwszego 
stronie 1 — zt. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaś!i.bi-
r.owe w tekście zl. 10. • Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobnt za słowo 15 gr. naimniei 
zl. |.PO; Doszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmniej zł 1.20. Opisowe w tekście redakcyl-
nym zl. 2 za mPimetr. Za zastrzeżenie mielsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagrani^ne 
100 proc. droźel. Ogłoszenia tantazyjne I tabelary„-zne 25 p roc drnie l . Za / ' irtrinowy druk 

ogłoszeń Adminlstr icia nie odpowiada. 

„-ni-
oglo* 2 C

 ( 

••iczwłocztiie po ukazaniu sie druElfcj^,,*/ 
ogłoszenia tej same) treścł co P' ; , , 
Omyłki, któie Łasaan1czo nie ^trif^' t* 
ogłoszenia nie upoważniała J o iądaf' |S, 

'.aplaty lub powtórzenia og(os* e 

2a mt&SlUl'* iWildawn, „gęp^b l^a" ! Sfi, Z Pgr. .odp. Wacław Smólskl. Redaktor odp. Wacław Smólski. Druk „Republik:" w Łodzi- Piotrkowska 49 
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